Społeczeństwo polskie protestuje przeciw wskrzeszeniu Wehrmachtu 


pólnymi siłami utrwalimy pokój 


Zwiększenie wydajności pracy — oto odpowiedź 


17 stycznia ludność 
zwolenia stolicy przez 


Warszawy uroc 
Armię Radziecką i Wojsko Polskie, 


a. zę 
xÇ 


zyście obchodziła 7 


rocznicę wyż 


WARSZAWA (PAP). 


Wręczenie 
odznaczenia koreańskiego 
wicemin. J. Burginowi 


WARSZAWA (PAP). Dnia 19 bm. w 
ambasadzie koreańskiej w Warszawie am 
basador Korei Coj Ir dokonał wręczenia 
podsekretarzowi stanu w Ministerstwie 
Transportu Drogowego i Lotniczego, Ju- 
luszowi Burginowi, byłemu ambasądoro 
wi R. P. w Korei, orderu sztandar pań- 
stwowy II stopnia, przyznanego za zasługi 

` w umocnieniu przyjaźni polsko - koreań- 
skiej. 


Depesza uczestników 
zjazdu plastyków 
do Prezydenta RP 


WARSZAWA (PAP). Uczestnicy V wal 
nego zjazdu delegatów Związku Polskich 
Artystów Plastyków przesłali na ręce Pre 
xydenta RP Bolesława Bieruta depeszę 
następującej treści: 

„Obywatelu Prezydencie! 


walny Zjazd Związku Polskich Arty- 
stów Plastyków, obradujący w Warsza- 
wie w dniach 15—18 stycznia 1952 r. prze 
syła Wam, Obywatelu Prezydencie, séf- 
deczne słowa czci i uznania i zapewnia, 
" że Wasze wskazania o służbie społecznej 
sztuki Polski Ludowej będą w pełni rea- 
lizowane przez ogół polskich plastyków. 


Zjazd w ciągu swoich czterodniowych 
obrad podsumował w oparciu o metodę 
realizmu socjalistycznego pracę polskich 
plastyków, a zwłaszcza doświadczenia, 
płynące z drugiej ogólnopolskiej wysta= 
wy, postanawiając jeszcze wydatniej 


wzmóc swoje wysiłki, żeby polskie ma- 
larstwo, rzeźba i grafika mogły stać się 
istotnym i aktywnym uczestnikiem wiel 
kiej walki naszego narodu o pokój i soc- 
jalizm. 


Dla: uczczenia 


tempo realizacji Planu 
cze i obronne naszej Ojczyzny. 
Na zdjęciu Antoni Kulczyński, 


Wesożowskiego przystępują 
bowiązanie załogi 


WARSZAWA (PAP). „Któż, jeśli nie 
Polska Partia Robotnicza przodowniczka 
narodu — sprawiła, że z gruzów wyrosła 
nasza piękna i nowoczesna fabryka. 
Któż, jeśli nie członkowie tej partii uczy 
H nas kochać pracę i kochać Polskę tak, 
aby była silna, niepodległa i bogata. 
I Każdy robotnik, każdy kto ma otwarte 
oczy, widzi i rozumie, że PPR prowadzi: 
ła nas do zwycięstwa, tak jak dzisiaj jej 
kontynuatorka — PZPR prowadzi nas do 
nowych zwycięstw. To partia nasza 
uczy nas łamać trudności i pokazuje nam 


na prowokacje odwetowców 
„Wzmożoną pracą, przedterminowym wyko- 


10 rocznicy PPR 


10 rocznicę powstania PPR masy pracuj 
ważnymi zobowiązaniami produkcyjnymi, : 
Sześcioletniego oraz umacniajqc siły gospodar* 


tys. zł. O Bydgoskich Zakładach Fotochemicznych, 
typu zakładach w Polsce — pisze my na str. 3. 


| perspektywy szczęśliwej przyszłości 


pokrzyżujemy plany odwetow- 
panów” — powiedziała z mo- 


Szowom jej towarzyszą wielokrot- 
nie powtarzane okrzyki „Precz z 
adenauerowskimi naśladowcami Hit- 
lera”, „Precz ze zbrodniarzami ame- 
rykańskimi — mordującymi dzieci i 
starców Korei". „Niech żyje pokój 
i braterstwo ludzi pracy na cażym 
świecie”, „Niech żyje ostoja pokoju, 
Związek Radziecki i wielki wódz po 
stępowej ludzkości — Józef Stalin". 

* 

Oświadczenie marionetkowego rzą 
du Adenauera w sprawie tworzenia 
Wehrmachtu spotkało się z najbar- 
dziej kategorycznym potępieniem ze 
strony profesorów, pracowników na- 
ukowych i administracyjnych oraz 
studentów wyższych uczelni pol- 
skich w 'czasie protestacyjnego ze- 
brania w Łódzkiej Akademii Me- 
dycznej, 

Dziekan Wydziału Farmaceutycz- 
nego, prof. dr Adam Czartkowski 
oświadczył m. in.: „Próby uzbroje- 
nia 1.250 tys. młodych Niemców 
przez agentów imperialistycznych z 
Boin oraz powołanie do szużby woj 
skowej hitlerowskich generatów mu 


*MOSKWA (PAP). Narody Związ- 
ku Radzieckiego przygotowują się 
do obchodu 28 rocznicy zgonu Wło- 
dzimierza Lenina — założyciela Par 
tii Bolszewickiej i pierwszego na 
świecie państwa socjalistycznego. W 
miastach i wsiach, w kołchozach i za 


qce całej Polski witają po* 
zwiększając w ten sposób 


Stefan Czarnecki i Karol. Magdziarz, 
tokarze Bydgoskich Zakładów Fotochemicznych w towarzystwie inż. 
do realizacji podjętego zobowiązania. Zos 
Zakładów wyraża się imponującą suma ponad 644 


jedynych tego 
Foto: IKP 


I socjalizmu''. 


Te słowa Kazimiery Musielak, młodej 
przodownicy pracy z wykańczalni zakła 
dów włókien sztucznych w Szczecinie, 
poparli wszyscy zebrani na masówce, po- 
święconej 10 rocznicy powstania PPR, 
składaniem zobowiązań produkcyjnych 
dla uczczenia tej rocznicy. 


Ogólna wartość zobowiązań podjętych 
przez załogę tych zakładów wynosi 
232 tys. zł. 


W dniu tym, w godzinach rannych przedstawiciele Rządu, Partii, 


netkowego rządu  bońskiego, zmie- 


cydowaną postawę światowego obo- 


hitlerowskich 


szą wywołać największe oburzenie 


wśród wszystkich ludzi na świecie, 
miłujących pokój. Remilitaryzacja 
Niemiec h jest nową pro- 
zachodnio-niemieckich 


bę dla pokoju. Wysiłki anglo-ame- 
rykańskich imperialistów i mario- 


rzające do wywołania nowej zawie- 
ruchy wojennej, rozbijają się o zde- 


zu pokoju, któremu przewodzi Józef 
Stalin. Naukowcy polscy nie będą 
szczędzić swoich wysi*ków w pracy 
nad ugruntowaniem pokoju”, 


Echa rocznicy 


wyzwolenia Warszawy 


BERLIN (PAP) Niemieckie dzienni 
ki demokratyczne zamieszczają w 
związku z 7 rocznicą wyzwolenia 
Warszawy przez Armię Radziecką i 
pa pierwszej Armii Wojska 

polskiego — ilustrowane artykuły, 
poświęcone odbudowie i rozbudowie 
stolicy Polski. Kiedy w roku 1945 — 
pisze m. in. „Taegliche Rundschau“ 
— dowodzona przez syna Warszawy 
Marszałka Rokossowskiego armia wy 
zwoliła stolicę Polski. spod faszy- 
stowskiej okupacji — Warszawa by- 
ła najbardziej żniszczonym miastem 
na kuli zi 
wyiężonej pracy, szawa ješt 
wspaniałym, nowoczesnym miastem. 


Leninizm - sztandarem mas pracujących 
w walce o pokój, demokrację i socjalizm 


kładach przemyszowych, w kopal- 
niach i hutach odbywają się masów- 
ki i akademie żałobne, poświęcone 
pamięci Lenina. 

Caza prasa radziecka zamieszcza 
artykuły i publikuje liczne materia- 
ły, poświęcone życiu i rewolucyjnej 
działalności Włodzimierza Lenina 
oraz wielkiej nauce Marksa - Engel- 
sa - Lenina - Stalina, 

Leninizm — to sztandar mas pra- 
cujących krajów demokracji ludo- 
wej w walce o zwycięstwo socjaliz- 
mu. 

Leninizm — to sztandar mas pra- 
cujących cazego świata, walczących 
o pokój, demokrację, o socjalizm. 

Lenin — stwierdza w artykule 
wstępnym dziennik „Izwiestia” — 
wódz mas ludowych, wódz miliono- 
wych rzesz wyzyskiwanych i ujarz- 
mionych, głęboko wierzył w naród, 
w jego ogromne siży, w rewolucyjną 
energię mas pracujących. 

PRAGA (PAP). Uroczyście obcho- 
dzi naród czechosłowacki 28 roczni- 
cę zgonu Lenina. Staraniem Towa- 
rzystwa Przyjaźni Czechosłowacko> 
Radzieckiej odbywają się, przy 
współudziale organizacji  spoecz- 
nych, akademie, poświęcone pamię- 
ci Lenina, triamfowi wielkiej nauki 
Lenina-Stalina w ZSRR i krajach 
demokracji ludowej. 


jej. Dzjkawo 7. latach. 


Na zdjęciu: Jako pierwszy został 


stronnictw politycznych, młodzieży i różnych organizacji złożyli wieńs 
ce na Cmentarzu Żołnierzy Radzieckich. , 


Podpisanie układu 
o obrotach płatniczych 


Prezydenta RP. 
Foto — CAF 


złożony wieniec od 


miedzy Polską a NRD . 


WARSZAWA (PAP). W dniach od 
15 do 18 stycznia br. przebyważa w 
Warszawie delegacja Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej pod prze- 
wodnictwem sekretarza stanu w mi- 
nisterstwie finansów Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej p. Willy 
Rumpfa w celu przeprowadzenia roz 
mów i zawarcia ukżadu w sprawie 
obrotów płatniczych między Polską 
a Niemiecką Republiką Demokra- 
tyczną. 

Rozmowy odbyły się w duchu 
szczerej przyjaźni i wzajemnego zro 
zumienia, 


o wymianie towarów i 


WARSZAWA (PAP). W wyniku 
rokowań, przeprowadzonych w du- 
chu przyjaznej wspóźpracy i wza- 
jemnego zrozumienia, na podstawie 
4-ietniej umowy handlowej z dnia 
10. 11. 1950 r. podpisano w dniu 
19 stycznia br. w Warszawie porozu- 
mienie o wymianie towarów i płat- 
nościach między Rzeczypospolitą Pol- 
ską a Węgierską Republiką Ludową 
na rok 1952. 


Porozumienie przewiduje w impor 
cie polskim z Węgier: dostawę ma- 
szyn, autobusów i innych dóbr in- 
westycyjnych, zbóż i niektórych ar- 
tykułów rolno-spożywczych oraz me 
tali, produktów naftowych, farma- 
ceutycznych, chemikaliów i szeregu 
innych wyrobów przemysłowych. 
Polska będzie eksportować do Wę- 
gier: węgiel, koks, różne asortymen- 
ty drzewa, metale, chemikalia, tabor 
kolejowy oraz inne wyroby polskie- 
go przemysłu. 

Porozumienie podpisali: w imieniu 
Rzeczypospolitej Polskiej wice- 
minister handlu zagranicznego 


„Mazowsze“ na Węgrzech 


BUDAPESZT (PAP) W Budapeszcie 
odbył się drugi z kolei występ polskiego 
zespołu ludowego pieśni i tańca „Mazow | 
sze". Zgromadzona publiczność zgoto- 
wała członkom zespołu burzliwą owację. 
w najbliższych dniach zespół uda się na 
występy gościnne do Debreczyna, Szege- 
du i miasta Stalin. 


Zamknięcie konsu!atów 
brytyiskich w Iranie 


PARYŻ (PAP). Jak donoszą z Tehera- 
nu, tamtejsza agencja oficjalna „Pars“ 
ogłosiła komunikat zapowiadający, że z | 
dniem 21 stycznia zostaną zmknięte wszy- 
stkie konsulaty brytyjskie w Iranie. 


Nowa porażka 


b oku ang o-=merykańskiego w 017 


PARYZ (PAP). 19 stycznia plenar- 
ne posiedzenie Zgromadzenia Ogól- 
nego rozpatrywałto rezolucję komisji 
powierniczej. Rozpatrzono i zatwier- 
dzono rezolucje, opracowane na pod 
stawie sprawozdania komisji po- 
wierniczej w sprawie kolejności roz- 
patrywania petycji ludności teryto- 
riów mandatowych, o uczestnictwie 
ludności tubylczej w pracach komi- 
sji, o kwestii zjednoczenia plemienia 
Eiwe, o przyznaniu terytoriom man- 
datowym autonomii lub niezależno- 
ści itd. Zgromadzenie Ogólne za- 
twierdziło również rezolucje w spra- 
wie rozwoju rolnictwa w krajach 
mandatowych, zniesienia kar cieles- 
nych w tych krajach i inne. 


{delegacje wielu krajów nie chcą dłu- 


W sprawie tzw. unii administra 
cyjnych, za pomocą których państwa | 
kolonialne ujarzmiają terytoria po- 
wiernicze i przeksztażcają je w swe 
kolonie, oprócz rezolucji, uchwalonej 
pod naciskiem państw kolonialnych, 
wniesiony został również projekt re- 
zo.ucji przez delegację radziecką. 

W toku głosowania, 16 gosów pa- 
dżo przeciwko rezolucji radzieckiej, 
a 13 za rezolucją. 26 delegatów 
wstrzymało się od gźosu. 

Wynik głosowania nad rezolucją 
radziecką świadczy dobitnie, że mi- 
mo nacisku mocarstw kolonialnych, | 


żej popierać polityki państw impe- 
rialistycznych, š 


W wyniku rozmów został w dnim 
18 stycznia br. podpisany układ © 
obrotach płatniczych między Polską 
a Niemiecką Republiką Demokra- 
tyczną na okres od 1952 r. do 1955 r, 
Ukżad ten określa zasady i sposób 
regulowania pźatności, wynikających 
ze stosunków w dziedzinie gospodar= 
czej i kulturalnej między obu pań- 
stwami. 

Układ podpisali z ramienia Rządu 
Polskiego wiceminister fina: dr 
Witold Trąmpczyński, z ramienia 
rządu Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej sekr. stanu Willy Rumpf 


Podpisanie porozumienia 


płatnościach 


między Polską a Węgrami na r. 1952 


Czestaw Bajer, w imieniu Węgier- 
skiej Republiki Ludowej — wicemi- 
nister handlu zagranicznego Janos 


PB 


Truman zapowiada 
zwiększenie podatków 


na »brojenia 

WASZYNGTON (PAP). Ogłoszono tekst 
orędzia prezydenta Trumana do Kongre- 
su USA w sprawie sytuacji gospodarczej 
Stanów Zjednoczonych. Prezydent Tru- 
man stwierdza, że gospodarka USA stoi 
pod znakiem zbrojeń, które mają być 
wzmożone w ciągu najbliższych lat. Tru- 
man zapowiedział znaczne zwiększenie po 
datków. (Należy przypomnieć, że już o- 
becnie przeciętne opodatkowanie obywa= 
tela USA wynosi rocznie 750 dolarów, 
podczas gdy przeciętny dochód rodziny 
amerykańskiej wynosi ok. 2.500 dolarów 
rocznie). W najbliższym czasie podatki 
będą zwiększone co najmniej o 5 miliar= 
dów dolarów. Jak wiadomo, system po- 
datkowy USA obciąża szczególnie silnie 
ludzi żyjących z wynagrodzenia za pracę 
oraz traktuje w sposób uprzywilejowany 
zyski kapitalistyczne. 

Orędzie prezydent USA stanowi dowód, 
że koła rządzące USA zdecydowane sa, 
wbrew interesom narodu amerykańskie= 
go, kontynuować politykę wyścigu zbros 
jeń i przygotowań wojennych, 


Gie ŚWIATA - 


* KALKUTA. Odbył się tu wiec, zor- 
ganizowany przez towarzystwo przyjaciół 
Związku Radzieckiego. 

* KAIR. W Damaszku odbyły się po- 
tężne demonstracje protestacyjne prze- 
ciwko agresywnym działaniom okupan- 
tów angielskich w Egipcie. Policja ostrzę 
liwała uczestników demonstracji z broni 
palnej, raniąc 6 osób, 50 demonstrantów 
zostało aresztowanych. 

x RZYM. Rząd włoski uniemożliwił 
przewodniczącemu Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej — Berlingue= 
rowi wzięcie udziału w obradach sesji 
komitetu wykonawczego ŚFMD, które 
rozpoczynają się 20 bm. w Kopenhadze. 

x PARYŻ. W sali Pleyela odbyła się 
pod przewodnictwem .prof. ‘Wallon uros 
czysta akademia z okazji 54 rocznicy 
urodzin sekretarza genralnego komunie 
stycznej partii Brazylii — Prestesa. 

x TOKIO. Japońska opinia publiczną 
poddaje ostrej krytyce decyzję rządu Jo- 
szidy w sprawie zawarcia układu z kliką 
Czan Kai - Szeka, 

x TEL AVIV, Prasa donosi, że w Izrae 
lu zebrano dotychczas 374.000 podpisów 
pod apelem Światowej Rady Pokoju. 
Akcja zbierania podpisów trwa. 

Xx MOSKWA. Prezydium Akademii 
Nauk ZSRR przyznało szereg nagród za 
wybitne osiągnięcia w dziedzinie nauk$ 
i techniki w 1951 roku. 


2 PE TEPEE 


ciWkoó hitierówskim Niemcom, wfiosząc 
również wkład we wspólną, sprawę roz- 


grómienia agresorów faszystowskich, Po 


JE) 


| Krwawe represje 
w Tunisië 


|. frañeuskie władze k 
Wszystkie większe miasła w kraju 
š jak Tunis, Bizórta, Fesryvillo, Bejć 
i Mateur objęte są strajkiem gene- 


ralńym. Na ulicach Tunisu patróluj 
cza | Samochod pancerne, Sint 

y Bolieji strzegą paźaeu fFah= 
ciskiego rezydenta generanegó. Pô- 
licja żabiokówała również wWszyśi= 
ig drogi, żączące Tunis z resztą 


24,4 złe doszło do nowych starć: 
aj m z przedmieść po'icja za- 
atakowala manifóstantów; -abijająe 
jedną 686b8 i raniąc sżeść osub. Pra= 
sa francuska podaje, że manifestan- 
tów atakowały ži: D6 zajść dô- 
med również x EAr: >> Ww YA 
n starć z icją, Z81016 7 A 
a 46 zostało rannych: Ç 


ruchu marodowo - wyzwoleñczego w 
Tunisie. Deklaracja aga sią pry 
znaniĝ, fafodówi tuniskiemu beźnej 
niepodiegłości. 

Tuniskie związki żawodówE pf 
cóWRików państwowych Skierówały 
telegramy prótestacyjne d6 Fa 
irańeuskiegóo i ONZ. Tuniski mińi= 
stêf awiedliwóści Salah Ben 
Y 3 który żebywa becnie w 
Paryżu, Ziożyż dzieńnikówi „Libera= 
ti6ń” oświadeżenie, w którym pod- 
kreśla, iż belną odpowiedzialność ża 
kiwawe zajścia w Tunisie pohószą 
władze francuskie. Ben Youssef wy- 
áz przekonanie, że wałka narod 
uiskiego zakończy Się 
Stwem. 


, 


brać bs 


gó chodnika 


USA usiłują przekształcić ONZ w narzędzie polityki agresji ËD] aaie 


stanowczo protestuj 


stówskich tiezestnieżyły w wojnie pižë: 


ustanowieniu ustroju fławdziwie d6fno= 


JA | poparela przedstawiewia Wielkiej Brytas 


zżwycię- | wych człdńików na podstawie wzajefine= 


Pietiusza żarzucił na ramię plecak, zabronił Lonuszee oddalać się 
z chaty do chwili jego powrotu, raz jeszcze rozkazał Osipowi ode= 
*eżentową kiiftkę i wyruszył w drogę. 

ień był parny, słońce świeciło przez mgłę, upał doskwierał. Dla 
Pietiuszy nie było to jednak przeszkodą. 
palni odbył za jednym zamachem, bez chwili 6dpoczyńku. 
nęły go calkowicie rozmyślania had planem noszukiwań zasinione= 
owietrznego; przeliczał w myśli wszystkie tajemni- 


w Str: ? m ILUSTROWANY KURIER Paki; : w mam acz , 


6 realizm socia 


nie dopuścić do ÓN wszystkich 13-tu 

państw kandydujących en błóć; jak -proz 

póńtje Żwiązek Radziecki. 

. BFORIĄE sWEg6 projektu delegat Paru 

płżyżłAł, ŻE BF6JËkt ŁER Ż6stał Podyktóz | 

= PiżEż Stały ŻjEdNGCZGRE i Wielką 
F , 


ojekt  peFiWiański" z6słał poparty 
přžež iRną leiegaeje, ddźRAEŻAjąCĄ si8 
žym  _ póSłuszEństw 


Zgódfie ź aftykuień 4 Karty NE ptży- 
jęeie w poczet Gzionków Organizacji Na- 
rodów Zjednoczonych otwarte jest dla 
WSŁYStKIER panstw miłujących pokoj 
które pfżyjmą zobowiązania żawart w 
Kaftie i Które = według oceny ON 
mogą i pragną Wykórnywać te ZBBÓwiĄć 


uego kanaru turk- 

g6 W pustyfii W 
pebliżu miasta Kunia=Ufgeneż 20.000 
$źt: egie spřžed wielliset lat. 


` W starożytności Kuhia-Urgene7 
i 


nów budowy š... 


ło stolicą księstwa  Chorozmu. 
3816 ótóczoóne było wielkim mu- 
fEem. Z €żasem fury të wey isż= 


opierają śię, gdy Ehodzi o sprawe przyj | KIEWGINICZY ef  W6bEE | czeniu, a piaski pustyni Kara=Kum 
cia RÓWYĆK ćzłofików, na tym BÓSIARO. | USA, 2 mianowiele prżes deiegiejė Ko: ŁaSyBEłY gruzy; Dopiero NiedawRó 
wieniu arty, iecź dążą do przeksztalłee. | Humbii: RafFafióh6 pod grubą warstwa Pia: 
nia Orgahiżaeji Narodów #žjedhðežonych| Prłedstawiciei Sżwećj: Gówiadeżył, sel sku na FEśztki muru dzlugości 


haieży wreszeie istotnie źreMliżóWwać ŻA: || 
sade powszechności ONA: Musimy = pa: 
wiedział imówea — GtWórżyć sżerżej 
drźwi Orgahizacji Nar6dów Zjedńoczó= 
hych dla Przyjęcia hówych EZI6RkÓW: 
Najprostszym załatwieniem sprawy było- 
by zalecenie Radzie Bezpióczeństwa, aby 
źrewidowała na nowó p6f tym katei Wi 
fzenia wszystkie dotyEhczaśowć z8loszë- 
hia do ONZ: n * 

Jeszcze bardźićj stanowcz6 — WypóWie- 


I Kmita aoc. USA popierają 


kim, WysBGKOŚci bm i SZEFokość: 
2 iñ: Stwierdzono; 2€ pęd śrubą war= 
Sta piâskùu cegły zachowały się w 


W posłuszne harzędzie A8rESyWNEJ polis 
tyki żagłańicznEj rżądu. USA: Diatega 
też prźedstawiwiel Stañów Zjednoczonych 
w Radzie Bezpieczenstwa, Korzystając ź wi 
W. 

hictwie hydrotechfiicznym w Turk- 
imenii: łlość tyeh cegieł sięga kilku 
milionów sztuk. 


hit raž iyen teżestników bieku angl" 
amerykańskiego, dðmagal się state przy= 
jęcia da GNŻ jedynie tyeh ktajów, któ- 
te podporządkowują się ihstrttkejóm amë 
tykańskim, prŻeszkadżał natomiast przy 
jacit Ktajów demokraeji ludowej, brówa 
dzących swoją süwerehña politykę i nie 
ehcącyćh odgiywać rol pióKków w rê- 
kaeh rządu USA. 

To stanowisko Stanów Zjednoczonych 
znalazło najbardziej szezćty wytaz w jed 
NYM z przemówień przedstawiciela USA 
w Radzie Beżpićczeństwa — Auština, któ 
fy oświaQ€żył cyficźnie; że Staty Zjed- 
ńoczone poparłyby ptzyjąćie dô ONZ kra 
jów demokracji tudewej tyikð w tym 
wypadku, gdyby te kraje zmieniły swą 
PA a j à Pe — == 

6 faworyżówańnie przëz Stahy #ZjJedñn8=- ` 
csond 4 wielką Brytanię dagadšajaeyeh odny wyrok á 
im krajów prży jednoczesnym stesawa- ch UIN ; zą BE 
hiu dyskryminacji wobeć krajow demo. MA Zbródniarza wojennego AT z a 
kracji ludowćj, mających zgódńłe ź kar-| WIEDEŃ (PAP) W ostatnich eddóńskim Po ; A 
tą bezsporne prawo wejścia Ao ONZ; spot dniach przed jedńym ż sądów wie= Ika ogłoSzońa 3 stycznia znalazla 
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eych do NB. jeaynym reainyfR i żgod: CJ 
Ry ż Kartą fałatwieńiem sprawy Byłe | PARYŻ (PAP). Komisja 
by przyjęcie dð ONZ Wszystkich państw, NOT z i speleszra 
które zgłosiły odpəwiedñie deklaracje: | wiją Fobálrzenia [626 

Pa przemówieniu delegata Peru, Etóry | w sprawie 24 patriotów hiszpańskich; 
daremnie uśliowai Gbalić afduMENIACIE | kióryti gtuzi Śmierć 
— $yryjSkiegó, Posiedzenie žár- : 

tô: 


> 


dosk6ńałym Stanie i moga być Z BO: | ña 
Əd#eniem Użyte w : im dw 


aw 
n idma 
ici półs ciej | 


i SET W trzecim | niedostateczność bezpo; Bilnich kore 
. prz etodo q : s 4257 i legatów ZW. | takt gi atyków z ocz 
j even omen ale gd stosowanym przy przyjmowaniu a EA a “selasa 
I sÀ I š referatami | owe tr. _ naszych S 
||| | PARYŻ (PAP) a CE ONZ |, |zastrzeźciiła, jeżeli ustanie dyskfymina- J. Krajów- |ków jako na ska jeg dodiei ki 
ia aonych przy :  Kkómisją Polityczna Zgromadzenia Ogólnego Narodów Źjedńe: | cja w stosunku do innych krajów, ma- iego, w na | oraz .reślano potrzebę czerpania 
3 sówych. salony 4,46 Kolejnego punktu porządku dzichnego — sprawy pity jących pete prawu wejścia ao- ONP: | wiązamim ó iej Wy- przyklad» gatki ieekiej: , 
Eo a i E w am | yanapa, tuje Se wici sig do | nak WEYA Bfopoyie zaa m dr | Pak ca AL Slay. m SA P gumowa] wi sęc 
Eo y j = jak wla i i , kraje te Wiaezy do | na k pozycje ZSRR w rskuisji. w rej obok płasty- | W. Sokorski. ó st dzi, Ż 
/ _ nienie hówe. Aibańia, która byla jedną | SZĘTEŚÓW państw iniłujących poikój. kiEFURKU. Stäny BEZGRE i Wielka ków Wish ski R ka vey BENS przebiegała * plassezyw#nie 
|. z pierwszych ofiar agresji faszystowskiej W różnych terminach 6 Brzyjącie de | Brytania podjęły próby ominięcia zasady | sztuki i ytyki wskazywano m. in. | zdecydowanej wałki o sztukę realiz- —. 
_ 1 walezyla bohatersko przeciwko agregę- | ON ubiegaty się Tranejerdania, triań: | iednbiyślności w Radźie Riata Ba potrzebę wdtwarzańia tzecžywis|n ahii canad: aTa ; 
O. rofh, Jue prżed sześciu iaty, w styewhia | "4, Półługalia, Wióchy, Fiñiañdia, Aus|i Wprowadzenia da ONZ tylk dopada- | Saa přżėz Dryzhal idywidaślno: "Wiele fttiejsca poświęcił mówęd ka 
|. 1946 reku, złożyła dekiarację w sprawie | SIA: GEjień i Nepal. jących im państw. ści twórczej artysty, podkrešlano: po | nieezności walki z naturaiizmem. .ja= 
Ë prżyjącia do Organizacji Narodów jedz| W fen sp6s6b 1$.państw już od dawna | Do tego Kata celu zmierza piójEkt | , zehe etfioejonalneg. š ko Wy ; gli burżiażyj 
_  notzóńych. W tymże 1646 roku źglosiją 7Adeklarówaić pragnienie wejścia do | tEŻGlUEJI delegata Perú =  BEiAU amal „ lijfhow da 4w ord Walt. dtyżfheń w 
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| udżłał w wójńie ż japonia i wniesia swój | (0Któthie przeż Radę Hespieezeñstwa, da | ciel Pefi zABióBGRował, BO pierwsze, — | przolkijącej sżt ZET mi 
£ _ wieład do walki prźetiwkó agresorom ta | (YChCZAS fie zostala żałatwiońa wóbeć | aBY przy rozstrzyśkniu Bizez Zgroma- ster Sokorski stwierdził, ŻE nie cho- 
| szjśtowśkiń w Burópie: W i447 f. geig | HEWIAŚCIWEKA, SpFZECZNEGA š Harta bnz | dzenie Ggółne sprawy prżyjętia nówych | Cenne wykogaliska  |dzi ino jej k iowanie, leęź sA 
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F siły > kandydatiity do ONE Bulgaria, stanowiska Słańów zZj|edñaesonych i W łońków brać gad uwase tów. GrżECZE w T FE meñ = skójdiie : Tej jedynie alus 
Ë Wágry i Rumiihia, których narody pg PTITAMU, jak FÓWhiEŻ szeregu FZĄÓW słu | nie doradeze“ Tryflinału Międzynarodo- p Pa SE i kierumku. Nawiązując do realistycz- 
| obbleńkii źhióndwidzońych zóżimów Jassy | GAAIACYCR dyktatu USA. wego, którego señ pelega Ha tym BY| | MOSKw 4 (PAP) W pos iiep: nyf poslgpowyeh teadyeli sapi 
polskiej mówca stwierdza, iż ñalē= 


àr zucie, z hiej momeny ; deka- 
hekje badac wytazëim. załamania 
się Wieka w gfijącym tusttóju ka 
pijgllstyediy ln g 
oruszając zagadiicńie stosunku 

naszych — Pest KÓW .. 
Współczesnej wicemińis 
stwierdził, iż zagadnietje to pala 
nie tykke na studiowaniii ZEWfętrZ: 
Yo cech Byd ale ña eeka 

) Š walk; na przenosze 
brzeżycła Pasa artysty dó pE 
wstającego dziela sAtuki 

Po WA y fl podłe Zas 


UezestńcY żjażdd wYsitsowi ia 
| zakyńezenie obra listy ñu Prezydetie 
ta RP i Prezesa Rady Miliisttów: 
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———— 


rezim Franco 


cych de ONZ. Ara n yem T dog tórpedająe rezólację polską w Sprawie 24 patriotów hiszyańckich 


uściły jednak de rożpatrżeńia res 
lei polskiej w ustałanym terminie, 
try; po prys S žil: i 
"Pol ierając jawnie faszystowski F8- 
<. tatieo; państwa te prźy poiiocy 
ruczków procedurałarych iejjów ję 
pogrzebać rezolucję poiską. Przedłó 
żyły one własfiy projekt Fezotueji, 
stwierdzając, iż rezolucja polska = 
że względów proceduraliych = ie 

iii Się była znałeżć ta pórzęde 
ü obrad Korsi: 


i PE 
Po J=godziiiej dramatycznej de- 


bacie =  przewodnieząch Komik 


kałó Się zê stahówczym Sprzéciwëm że | deńskich toczył się proces przeciw- | ` ar ii zadkt | delegatka Chile: podporządkow 
Śtróny Zwiazku Radzieckiego. o zbr Welennemu -Walz | a Konda w ubiady dak |się Ekowicie presji delegotki emery 
Na tv i W sesji Zgromadzenia OgólńE= | terowi k w okresie Ke» E Dnia 14 Styczfła, mimo opo | kańskiej, pani Rócsev 


go Związek Radziecki proBóR6Wał, aBY | okupacji Polski przez wojska hitle- oj; aska takari 12 
Rada Bezpieczeństwa, dla  żatniwiefia | rowskić był ihstruktofem szkoły pes 2) l, delegadi amerykańskiej, która 
ARAW PERDIA nowych Paskay kalo | licyjnej w Rabce. Pełnią (R funkcję ni, rezolucj 
patfzyła Bonównie aeklaraeje wszystkieh | Walter Proch tórturował i = Ë 
is-tu 3Wsapomhianyeh Bpañstw, kańdyduja= | wał ludność eywilna ` F 
pirn a arson w "e=: Mimo tyeh zbredni Waltera Pfo== | dysku 1 a pol 
w S; eiia Bó* | cha, udowodnionych Mü W Czasie | ej ch 48 godziń sekreiariał 
s OR dja ord, e pady, ao sadawane ha, podstawie (YÑ mial Zarad odpowiednie ma 
ad eği sp ś|zeżhań Świadków W + Fiaty j é jë éztonk 6: 
zwiążek Radziecki, płienąć PrłyeYNIE | wych | QOM dow ° Fialy i przedłożyć je ezłowkom 


się do źałatwieńia sprawy pfźyjęcia nö: nie ushał Prosha w 


go górożumienia, gotów jest tofiąć SWE | ledwie na 6 lat więzienia: 


„ wSkaziijąe na leżący tuż obok pokaźny stos ociekających wódą że= 
laznych klamer. Potem zwrócił się do robotników: — Oto nasz ZNA= 
kemity zwiadowca, który pierwszy ütoruje nam drogę do Przeklę= 
tej Kotliny. Jeśli wszvstkó dobrze pójdzie, to już w niedzielę wy= 
šlemy tam dużą partię ludzi... 

== Taki zuch lepiej da sobie radę, niż my wu tazem wzięci! 
= żałartówał dobrotliwie młody muskularny blondyn, który pod- 
skakiwał beż przerwy na jednej nodze, cheąć wytrząsnął w ten spo- 
sób wódę Z uszu. = To mój bażenówski Poz znam go 
nale... Na mie | geolog w całym obwodzie... Jeśli on nie znajdzie, 
tō już żadna siła nie pomożel 

== Widzę, że zaćżyńasź się dąsać == powiedział Paweł do Pietiu= 
Sży. == Nie masz racji. Jestem pr , że Misza Pierwuchin 
nie żartuje, a wasza wyprawa z Osipem m dobre rezultaty: 
« Podszedł do grupy Cieśli i zwrócił się postawnegó ini 
mężczyzny w wysókich, błyszczących butach i kolorowej koszuli, 
zapinanej ha błyskawiczny zamek: š 

= A fiacięcia na: palach rzeezywiééle były ża głębokie. Jak to 
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roge dô Ai w 2 = 
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cze górki, które widział dwa lata temu, kiedy z polecenia sztabu 
„ezerwonych* dokonal „głębokiego wywiadu” na twvłach nieprzy* 
jaciela. Nakreślat w myśli trasę prżyszłej wyprawy i wyobrażał już 
pop jak na przyszły rok będzie opowiadał w szkole 6 SWGiCH brzys 
ach. . 
Myślał także 6 Loniiszce. Jak dobrze byłoby pójść z nią razem 
1 września do szkoły! Po co ma żimą siedzieć sama w domu? Wy- 
chowanie dziewczynki było jego największa troską i dlatego Pie- 
tiusza przywiązywał dużą wagę do obietnicy Pawła, który miał zas 
łatwić z nieublaganą Sofia Andtejewną sprawę przejęcia do szkoły 
sześcicletniej Jeleny Osipowej. 
_ Słowem, Pietiusza miał aż nadto ważnych powodów, by śpieszyć 
do Pawła Piotrowieza. Chlopak leciał jak na skrzydiach. 


p 


 Pietiusza miał szczęście: za zakrętem starej droqi. która przeci- 
nała Krótką Groblę, ujrzał mokrego i zziębniętego Pawia Piotro- 
wieza w towarzystwie kilku młodych robotników, którzy pośpiesz= 
nie się ubierali, Obok liczna grupa cieśli pracowała nad remontem 
robli. Dokoła rozlegał się stuk siekier. Pietiusza zwolni! nieco 
foku i zbliżył się da nich z niezależną miną człowieka, który = 
kiedykolwiek by przyszedł — zawsze zjawia się w porę. 
— Jak się masz? = przyjaźnie pówitał go Pawel. — Szkóda, że 
śię spóźniłeś. Pomógłbyś nam wydostać klamry z błota — 46431 


się stało, towarzyszu Koreluk? 


— Słowo honóFu, towarzyszu naćżelniku, to jakaś zaczarowana 
gróbla! Kiedyśmy ja Famóntówali, najniniejszego wiórka nie spu:- 
szezałem z 6ka! Taką rzecz jak za głębokie nacięcie ña pewno bym 
zauważył, nie jestem przecież ślepy! 

= Wynika z tego, że słupy żostały tak głęboko nacięte dopiero 
po remoncie grobli. Nie mamy jednak na to żadnych dowodów. 
Przyślijeie do mnie Zarembę, natychmiast po jego powrocie z No= 
wókamieńska. 


Poszli z Pietiuszą w stronę kopalni. Paweł Piotrowicz milczał, 
jak gdyby nie zauważył śwojego małego towarzysza. Pietiusza po= 
€żuł się nagle mały i osamotniony. 

— Sprawy wyglądają następująco, mój drogi — pówiedział 
wreszcie Pawel Piotrowicz. = Wezoraj rozmawiałem: z komsomol- 
cami w Sprawie poszukiwań chodnika powietrznego. Umówiliśmy 
się, że w sobotę pójdziemy do Przekiętej Kotliny i zbadamy ją 
moż* wie dokladnie. Twoją wyńrawe oceniam jako rekonesans. Odz 
sztikaj górkę, o której mi opowiśdateś. ró7ejrzyć ste dokładnie w 
okoliey. Przecież od dwóch lat, to jeśt ód czasū. kiedy żnalazłeś 
kryształ, ani razu tam nie byłeś... W sobotę bedziesz naszym prze- 
wodnikiem. Stawiam ci tylko jeden warunek’ musisz pójść razem 
z Osipem. Daj mi stowó, że nie półdziesz Sam jeden. 

— Slowo pioniera! — poważnie odpowiedział Pietiusza. 


lucje U 
Pi. Holandi | 7 państw peludiíiño 
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Stwierdzając, że delegacja polska 
glosować będzie przeciwko procedi- 
Falñemu mañewrowi Stanów Zjedio= 
czonych i grupy państw profranki: 
siowskich, dr Suehy podkreślił, iż 
podporządkowanie się hańiebiemu sia 
pr tan ve peany ze je 
stowskiege dyktatora Franco de i 
wych morderstw i prześladowań. 
; i 


USA wstrzymały „pomoc“ 


wojskową dla Iranu 


NOWY JORK (PAP). jak donosi 

agencja „Associated Press”, 

i wstrzymaj 

wej ą da irańnu, ponieważ rząd 
irański ñi 


jarów na prowadzenie działa nośći 


dywersyjnej w ZŚRR i krajach dê- 


mokraćji ludowej. 


Sport) 


Hokeiści Polski B 
zwyciężają Team A 7:5 


RóżEśrańy w Ktyniey mecz hokejowy 


dwu drużyn kadry Natoódówej Polska A ` 


P Polska B zakończył Się żwyciestwem 
zespolu B 7:5 (0:3; 4:1, 3:2). ZeSpół A 6d 
WIĘKSZEJ porazki Ufatował bramkarz 
Szieńdak. 
| Bramki dia zwycięzców zdobyli: Burda 
pel 3, Jeżak. Skotnicki, Kurek i Lewseki 
Ery pó 1, dia bokońańyeh = Maselki = 2, 
Ch6dakowski, Wróbel í í wróbel H — 
Bo 1. 

NAajIEpsZYMi zawodńikami mećzu Byli: 
Burda, Maserko 1 Jeżak. 


Nr 18 KO i 


a Kati ° 


/ Komisji Rewiźyjńej údzieloz 
h sel au Wiad Aom Zwiąśkii 
absol Orin: 


wać swe: 


| mma Nis 


W ciemności 


1 

` L Jak w jakiejś bajce... — mgr. Hodbod, naczelny inżynier Bydgo- 
skich Zakładów Fotochemicznych uśmiecha się nieznacznie. 
fortunne porównanie. Praca, tętniąca w ciemnej hali polewni, roz- 
_świetlonej błyskami czerwonych lamp nie ma bowiem nic wspólnego 
z bajką. Jest konkretna, trudna, ujęta ramami planu. Służy sprawie 
pokoju i sprawie człowieka. Jak każda zresztą praca w naszym 


Falkowski — byżoby to przesadą. 
I Stwierdzić jednak mogę że zmaidu- 
nauka, a | jemy się obecnie na drodze prowa- 
przemyst fotochemiczny to jedna z dzącej do niego! 
najmłodszych gałęzi naszego prze- 

mysłu. 


Iko WCZORAJ I DZIŚ 
Fotochemia to mżoda 


Jak kamienie milowe widnieją na 
tej drodze liczby, będące wskaźnika- 
mi wykonania planów produkcyj- 
nych pierwszych dwóch lat Pianu 
Sześcioletniego. Rok 1950 — 109,3 

i oas proc. Rok 1951 — 107,1 proc. 
! | i Plany roczne wykonywane sa 
` j przed terminem i z nadwyżką. Ze 
wzgiędu zaś na charakter produkcji 
— mie jest to zadaniem łatwym. 


W WALCE Z TRUDNOŚCIAMI 


Całe zakłady — to jedno wielike 
laboratorium. Pnaca wymaga wiel- 
kiej dokładności i precyzji. Każda 
sekunda ma swe znaczenie, jeden 
drobny ruch decyduje o jakości pro- 
dukcji. Szeroko rozbudowany sy- 
stem skomplikowanych wentylato- 
rów utrzymuje w zakładach zawsze 
tę samą temperaturę. Stopień wil- 
gotności powietrza ma również o- 
gromny wpływ. 


— Staramy się możliwie jak naj- 


SWIATŁA W CIEMNE 


0 ludziach i pracy Bydgoskich Zakładów Fotochemicznych 


e 


cy swej napotykamy więc na trud- 
ności, z jakimi nie spotykają się in- 
ne fabryki! 

Trudności jednak są od tego, aby 
je przełamywać. Wspólnym wysit- 
kiem całego kolektywu, robotników, 
inżynierów, magistrów — pnzezwy- 
cięża się przeszkody, podnosi jakość 
produkcji, usprawnia pnacę. 

Ale jest jedna bolączka, której nie 
można usunąć we własnym zakresie. 
Zakżady cierpią na brak wody, co 
ujemnie odbija się na ich pracy. Za- 
padza decyzja zbudowania własnej 
studni głębinowej. Ujęto ją w ple- 
nie inwestycyjnym, zatwierdzonym 
przez PKPG. Od tego czesu minął 
mok. Studni, juk nie było, tak nie 
ma. Czemu? Podobno brakuje rur 
wiertniczych. Czy naprawdę nigdzie 
ich nie możne znaleźć?*Czy napraw= 
dę nie można zaopatrzyć zakładów 
w wystarczającą ilość wody? 
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644.330 ZŁOTYCH 

Dia uczczenia 10 rocznicy PPR za- 
łoga podjęa imponujące zobowiąza- 
nie, które wyraża się kwotą 644.330 
złotych. Na kwotę tę skiadają się 
sumy, pochodzące z oszczędności iz 
produkcij dodatkowej. 

— Chodzi bowiem ó to — infor- | 
muje nas główny mechanik, inż. We- | 
sołowski, autor wielu pomysżów ra- | 
cjonalizatorskich — że dotychczas | 
przez piętnaście dni w roku zakłady | 
stały. Przestój ten był nieodzowny 
ze względu na konieczność remontu 
maszyn i szereg prac nąprawczych. | munan wuamą 
Obecnie załoga warsztatu: mechanicz 


| 
i 
| 
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Jadwiga Porazińska przy skompli- 
kowanej maszynie do lania emulsji. 
Foto IKP 


— Wprawdzie przed wojną istnia- 
ło u nas 5 zakładów tego typu — 
opowiada szef produkcji mgr. inż. 
Aleksander Faikowski — ale nie po- 
tnafizy one nasycić rynku, który. za- 
lany był bami zagranicznymi. 

Prowadziły między sobą ostrą wal 


rządzone były dość prymitywnie, pra 
cowały na przestarzażych unrządze- 
niach. i 


Dziś Bydgoskie Zakżady Fotoche- 
miczne, jedyne tego typu zakłady w 
Polsce, pokrywają w peni zapotrze- i 


bowanie wewnętrzne. kap | 
Jest to sukces niemaży, lecz nie | 


dł sam. Poprzedziża go mo- 
zolna, długotrwała praca. Borykaliś- 
my się z ogromnymi trudnościami. 
Brakowało fachowców. Nie mieliś- 
my doświadczenia w tej dziedzinie. 
Musiejiśmy ekoperymentować. 
— Gdybym powiedział, że odnieś- 
liśmy już zwycięstwo — mówi inż. 


Niewiele — 


YZ S a merri | 


bardziej odizolować od wpływów 
z zewnątnz — mówi inż. Hodbod — 
uczynić z naszych zakżadów herme- 
tycznie zamkniętą całość, wyelimi- 
nować wahania temperatury. W pra 


nego zobowiązaża się remontu tego 
dokonać metodą szybkościową,. w cza 
sie pracy maszyn. Uniknie się przez 
to 15-dniowego przestoju! 

A więc — 15 dodatkowych dni! Do 
datkowa pnodukcja o wielkiej war- 
tości! 

— Podjęliśmy zobowiązanie — mó 
wi. precyzyjny mechanik Edward 
Czechowski — teraz trzeba sowa 
przemienić w czyn! 

— Jak się podjęliśmy, to wykona- 
my! — dodaje z mocą racjonalizator 
Maksymilian Maćkowski. 

Zobowiązanie, podjęte dla uczcze- 
nia 10 rocznicy PPR będzie przeło- 
mowy  mementem w dziejach Za- 
- |ksadów. Rok przedłuży się o 15 pèl- 

nówartóśbiwych, roboczych dni. ' 


< 


Zadania trzeciego rokn Sześciolatki 
nake-dają na nas poważne i trudne 
| obowiązki. Aby im snrosiać — mu- 
|sjimy zwiększyć wys” į jeszcze bar 
dziej przyśpieszyć tempo naszego 
marszu. Tak, jak dzieje sie 
Bydgoskich Zakładach Fotochemicz- 


lach płoną światła czerwonych lamp, 

Laboratorium — to serce Zakła- |jak gwiazdy nad placem walki o 
dów. Na zdjęciu Marianna Kotecka | jasną przyszłość, o Plan, o pokój. 
i Krystyna Łoboda. Foto IKP ° JOT. 


strajk. Nic więc 


| oza 12-tu kie- dziwnego, że 
| iszkami R" dalsza podwyż- 
| woa ien t Ñ - Į = ka 
x mamn Cho iewesoiy powrót JC 
Cp wi mi . | W í budzi zbyt wiel 
U é - ie z4Ą7 
ZOZ An a iewesciego Waszyngionu ie oia 


wywiezie mini- a 
ster Churchill z Waszyngtonu. 
Wydaje sie, że cala podróż ograniczy 
się do wymiany grzeczności. Chur- 
chill Trumanowi podarował model 
pierwszego statku, na którym wylą- 
dowali brytyjczycy na ziemi Nowe- 
o Świata, a Truman premierowi W. 
rytanii kiesiszki, które — dalibóg 
— ale nie wiadomo czego sa symbo- 


em. i 
Ogłoszony komunikat o wynikach 
rozmów między Trumanem i Chur- 
chillem stanowi dokument. potw:er- 
dzający fiasko rozmów waszygtoñ- 
skich. Churchill nie załatwił nicze- 
w Stanach Zjednoczonych: ani 
sprawy dowództwa na Atlantyku, 
ani standaryzacji broni maszynowej, 
ani polityki na Środkowym 1 Date- 
kim Wschodzie. Jedynym sukce- 
sem premiera brytyjskiego było by 
porozumienie surowcowe. przyznają- 
ce Wieikiej Brytanii milion tom sta- | 
li amerykańskiej w zamian za cynę 
malajską i kanadyjsk'e aluminium. 
Celem zabezpieczenia wykonania te- 
ò kontraktu Churchill wysłał na Ma 
aje nowego komisarza gen. Tempiera | 
— byłego szefa wywiadu armii bry- 
tyjskiej.. człowieka silnej ręki”, któ- 
ry ma zlikwidoweć ruch powstań- 
z Ale z tą likwi- 


l 
| 


wielu przyrzeczeń i wielu nieza- pofitycznych 
łatwionych spraw wróci Churchill 
na „Queen Mary“ do Londynu. 
Przed Kongresem stanął w tych 
dniach także Truman i wygłosił 
„orędzie gospodarcze”. Jak zgodnie 
ocenia prasa, Izby przyjęły przemó- 
wienie Trumana „gba: chłodno. 
Perspektywa 8-miliardowego deficy- 
tu w bieżącym roku budżetowym i | rena i Stassena. Najwięcej optymiz- 
a 0 prezydenta, aby Izby u- | mu wykazują stronnicy Tafta 
i M ry PROSI na sumę pon. | przeświadczeniem, że kandydatura | 
ardów dolarów. przypominają | On- | tą zwycięży. Sen z powiek spędza 
gresmanom o ponurej przyszłości 1 | im jedynie osoba Eisenhowera. któ- 
wywołują widmo gwałtownego zala- s 
mania gospodarczego Stanów Zjedno 
czonych. Nowa podwyżka podat- 
ków była by czwartą z koiei pod- 
wyżką w ciągu półtora roku. Przy- 
czym stosowana przez rząd zasada 
opodatkowania . budzi powszechny 
sprzeciw ludności pracującej. 3 prot. 
Amerykanów zgarniającym 14 oroc. 
dochodu narodowego, podwyższono 
podatki zaledwie o 15 proc., nato- 
miast masom pracującym o 11 proc. 
Duże wrażenie wywołała w Ame- 
ryce ta część przemówienia Truma- 
na. w której podał on zyski monopo- 
li w sumie prawie 45 miliardów dol. 
za rok ubiegły. Robotnicy wielu ga 
łęzi produkcji musieli walczyć za- 


obu partii 
Nad politycznym życiem Ameryki | 


| borczych na prezydenta. 
| dopiero początek roku, a wybory od- 


naj ważniejszych - - kandvdatów 


jak | 


cze. Jeżeli nad tzw. życiem 
tyeznym ciążą przygotowania do wy | 
borów. to na życie powszednie A me- | 
rykanina rzucają cień takie sprawy | 
jak wzrastające wskutek obniżenia 
produkcji cywilnej bezrobocie (ofi- 
cjalne statystyki wykazują 5 milio- 
nów - bezrobotnych}, niekończąca się 
wojna w Korei i liczne wypadki Zai 
loby w rodzinach po 


padłych na 
froncie, wyżej wzmiankowane podat- 
ki oraz stały wzrost cen i kosztów 
utrzymania. Miliony prostych’ Ame- 
rykanów z obawą patrzą również na 
| wzrastający w USA proces likwida- 
cji swobód demokraty cznych. Typo- 
wym przykładem szalejącej histerii, 


kg 
czy na Małajach. ę WE! ZR: | 
| dacją nie idzie tak gładko. a do- ciekle o drobne PORY swych która służy do wprowadzenia policyj 
świadczenia wykazały, że likwidacji |płac. mimo, że. zyski kapitalistów | nego svstemu w USA, było ostatnie | 
wzrosły bardzo poważnie. Strajk, o wystąpienie sen. Easilanda, który. do 


ulegają w pierwszym rzędzie wyso- 
cy komisarze. Wreszcie Churchill o- 
trzymał huczne brawa w Kongresie 
amerykańskim. za i 
wojny przemówienie, ale wiadomo po 
wszechnie. że od braw lew brytyj- | 


ski nie utyje. Z takim to bagażem 


' nicy w koncernach „Konnecott, Coo- 
za podzegarace do p 


p zvżk "vgrall te rev i gór- °. H 
podwyżkę wygrali metalowcy i gór magał się wprowadzenia stanu wy- | 


« “s: : jątkowego w USA i osadzenia 50.000 
er“. „Phelps Dodge" i „American | h: Pea 

, x P Ri wateli o poglądaci 
Smelting and Smelting Corporation „| 90% kk pop agoen B 
W przemyśle samochodowym nie | tycznych w obozach odosobnienia. 
ma tygodnia, aby mie wybuchł nowy Henryk Tomczyk 


demokra- 


to w — maszynisty Mito, gdy zawoła- 


| ciąży już atmosfera przygotowań wył 
Chociaż i 


będą się w listopadzie prasa snuje do | podniósł brwi: 
mysły i robi obliczenia szans“ kilku | 


| 
i żyją | 


rv ma również duże szanse wybor- | 
poli- | 


jóro demokracji ludowej, walczą o myzmwolenie narodome i społeczne 
uciskanych przez kapitalizm, ludów kolonialnych. 
Wszedzie tam, gdzie jest alka nowego ze starym 
oto dlaczego jest on wiecznie żymy. 
Dziś, kiedy milujący pokój ludzie, 


czerpią oni wskazówki do malki z 


Lenin był zawsze ze wszystkimi którzy maiczyli: o 
W spómagel sroumi radami polski ruch 
Poznał on bezpośrednio lud polski ro czasie smego po- 
bytu ro Poroninie, skąd przez pewien. okres kierował pracą remolu- 


cyjną. f 
Leninoroi głoszącemu konsekmentnie hasło samostanomienia narodów, 


mwłaściroą drogę. 


modzowi Rewolucji Październikomej, zarodzięcza naród: polski odzyska 
nie niepodległości m roku 1918, tak jak jego następcy — Stalinowi za- 
mdzięczamy powstanie Polski Ludomej m r. 1944. 

Po drodze wskazanej prze Lenina 
Wielkiego Stalina idziemy mraz z ca 


do zmvciestroal 


W pamietna noc 


Tej zimy pracowałem w młynie na 
skraju wsi Borowo. Fury z ziarnem i 
maka turkotały dzień i noc, tak że na- 
wet nie by'o czasu odpocząć. 


Tylko co przejąłem nocną zmianę od 


no mnie do telefonu. 

` To młodszy brat telefonował do mnie 
z miasta 

— Straszna i smutna wiadomość. Czy 
wiesz, że umarł Lenin?... 

— Hallo! Hallo! Mów wyraźnie! 

— Mówie ci, że umarł Lenin! 9 

— Kto? Kto? 

= Lenin!...  Lenin!... Ijicz! / Włodzi- 
mierz” Iljicg Lenin! Czy słyszysz mnie? 


Krew uderzya mi do głowy, oszoło- 


podątków Imita, skuła język. Zadzweniło w uszach, 
|zrobiło się ciemno w oczach. 


— Hallo! Hallo! Odpowiedz! Czy zro- 
zumiałeś?... Benin... 
— Zrozumialem... j 
Ogarnęło mnie uczucie samotności 1 
bezradności, chwiejnym krokiem posze- 
dłem do jadalni. 
Maszynista jadł kolację. 
— Mito!... L 
Maszynista poderwał się 1 zdziwiony 
— Czy znowu stało się jakieś nieszczę- 
ście? ` 


Tafta, Eisenhowera. Trumana. War-| _ Nieszczęście, Mito. przeniówiłem 
à ? ęście, a — 


i łzy zdusiły dalsze słowa w gardle. 

Mito swoim zwyczajem stuknął dre- 
wnianą łyżką po stole. 

— Co się stało? 

— Lenin». 

— 0071... — krzyknął ten olbrzymi 
człowieczysko z takim przejęciem, że 
ciężki stół zakołysał się i zupa się roz- 
lała. 

— Lenin, Mito... Lenin umarł... brat 
zawiadomił mnie o tym telefonicznie. 

Maszynista popatrzył na mnie niesa- 
mowitymi oczyma. Usmarowana oliwą 
jego twarz zmarszczyła się. Mito, jakby 
szukając ujścia swojemu nieszczęściu, 
brutalnie pchnął mnie na ścianę i ruszył 
szerokimi krokami do maszynowni. Sze- 
diem w ślad za nim. 


Mito wszedłszy do maszynowni chwy- 
cił za żelazną rączkę od rezerwuaru ze 
sprężonym powietrzem, odwiązał przy- 
mocowaną łańcuchem dźwignię i przesu- 
nal ją na gwizdek. 

Nagłe wycie syreny rozbiło mglistą 
ciemną noc. 


Milczący pochmurny mężczyzna, któ- 


rego wszyscy się bali, który nawet nie 
jęknął, gdy krajzega oderwała mu u le- 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI PUYU —i—s xa s. 


i zwycieza. 


Dnia 21 stycznia 
1924 roku o godz. 
18,50 przestało bić 
serce mielkiego 


nina. i š 

Lecz Lenin żyje, 
żyje m sercach i 
umysłach milio- 
nów, których jest 
i pozostanie nau- 
'czycielem. Żyje m 
idei, którą stroo- 
rzył, a która ogar 
nęła świat. Żyje ro 
omocach, które zro 
dziły się z jego 
pracy, i żyć będzie 
miecznie, Bo nie- 
śmierielny jest czło 
miek, którego czu- 
ny żyją. 

Z imieniem Le- 
nina związana jest 


noma epoka socja- 
lizmu. Z imieniem 
Lenina związany 
jest nowy isto- 


ryczny etap mark- 
sizmu — leninizm. 

Idea Lenina i 
kontynuatora jego 
dzieła Stalina ży- 
je i rozkwita m 
wielkim Związku 
Radzieckim, pro- 
wadzi do  malki 
miliony, zmycięża 
m całym śmiecie. 

Z imieniem Leni 
na na ustach lu- 
dzie troorzą patęż- 
ne budomle komu- 
nizmu ro ZSSR, 
„Len rozwijają gospodar 
kę i kulturę kra- 


tam jest Lenin — 
zwierają ciaśniej swe szeregi, 
nauk Lenina, 

słuszną spramę. 
rewolucyjny, wskazywał "mu 


poa przewodem jego kontynuatora 
ą postęporą ludzkością naprzód — 


wej ręki dwa palce — zapłakał. 

Nie chował twarzy, stał czarny 1 ska- 
mieniały, jak jego maszyna, ze ściśnię= 
tymi do bólu ustami, a z oczu bez ustan 
ku toczyły się łzy po opalonych policz- 
kach... 

Przy świetle lampy łzy iskrzyły się i 
spadały na kurikę. 

Ja również zapłakałem. 

Nagle Mito podszedł do głównego mo- 
toru i szybko przekręcił kran, który za- 
trzymuje dopływ benzyny; motor za- 
zgrzytał i pow% zatrzymał się. Wszyst- 
ko w młynie ucichło. 

„a Pierwszy przybiegł właściciel mły- 
na. Za nim przybiegli miynarze 1 chło-. 
pi, którzy mełli zhoże. 

— Co się sta'o? Diaczego zatrzymałeś 
maszynę? — rzucił się gospodarz. 

— Tej nocy nie będziemy pracowali! 

— placzego? 

— Dlatego, że Lenin umarł. 

— To cóż z tego? 

Srojrzenie maszynisty wpiło się w tłu- 
sta twarz gospodarza. 

— Lenin umarł! — znowu stanowczo 
krzyknął Mito. 

Gospodarz ohurzył ele, 

— No. tak, ale czy to powód, żeby nie 
pracować? 

— Le'n umo"... Precz "tąd 
—1 Mito ruszył w kierunku skrzynki 
z narzę dziami. j 

Ch opi ro7stapili się, a właściciel od 
razu przycj hi. 

Płomień gniewu w oczach Mito rrzy- 
gast. Spokojnie zwrócił się już do wła- 
ściciela młyna: j 

— Słuchaj, Wiełko.' idź stad, proszę 
cię... Ty nie wiesz, kto to iest Lenin... 
Powiedziałem ci, że tej nocy nie będzie- 
my pracowali... Idź, proszę cię... 

Proste s'owa maszynisty były wypo- 
wiedziane z taką nieprzezwycieżoną siłą, 
że właściciel chyłkiem umknął za drzwi. 

Jakiś robotnik podszedł do Mito i po- 
wiedział: 

— Pójdę zbudzić chłopów. Przyprowa- 
dze ich tutaj. Niechaj zbiora się w mły- 
nie. Ja też przyjde... opowiesz, kto to 
był Lenin i dlaczego tej nocy my nie 
pracujemy. 

Mito sta! koło okna, patrzac w nle- 
przejrzaną noc. Nieszczęście łamało rysy 
jego twarzy. 

„Poteżny rvk <vranv rozrvwał riemność 
nocy nad głuchą bułgarską wioską i mi- 
lony pracujacuch antero éwiata w tej 
chwili wymawiały jedno tylko słowo? 

— LENIN! 


aadzino! 


Tłumaczył z bułgarskiego J. Bojar 
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Urbanistyka — nauka o planowaniu: 
przestrzennym miasta, jest "nauką -stosun 
kowo młodą. W Polsce przyjąć możemy 
rok 1912, kiedy to prof. Drexler stał się 
pierwszym polskim profesorem urbanisty 
ki. Drugim z rzędu urbanistą na kate- 
drze politechniki w Warszawie był zmar- 
ły niedawno prof. dr. Tad. Tołwiński. 

Obecnie do wyjątków należą Szk ly 
Inżynierskie, które nie miałyby katedry 
urbanistyki, ba! nawet Akademia G i- 
cza w Krakowie posiada swoją katedrę 
urbanistyki. E 

Dopiero teraz urbanistyka polska do- 
chodzi do głosu. Planowanie socjalistycz 
nych miast przyszłości wymaga nowych 
urbanistów. ZA 

Najmłodsza jest powołana do życia 
przed rokiem katedra urbanistyki prowa 
dzona przez dziekana Wydziału Architek 
tury Szkoły Inżynierskiej w Poznaniu 
inż. mgr. Wład. Czarneckiego. Wpraw- 
dzie katedra ta jest najmłodszą, ale czło 
wiek, którym ją obsadzono należy do tych 
urbanistów, którzy zagadnieniu poświę- 
Gili już przeszło 25 lat pracy: ¿est on ucz 
niem pierwszego urbanisty prot. Drexie- 
Ka, a na stanowisku urbańisty, choć nie 
wykładówcy, pracował przedtem w Poz- 
naniu. Zaczął od stworzenia sobie pra- 
cowni urbanistyki przy ówczesnym Za- 
rządzie Miejskim w Póznańiu, a prze- 
szedł do szkólńictwa, gdy zagadnienie ur 
banistyki przestało być domeną Prezy- 
dium MRN. 

Jakie zadania otrzymują studenci? Za- 
dania z życia praktycznego wzięte. O- 
statnio słuchacze przeprowadzali ćwicze- 
nia ńad regulacją ulić i placów poznań- 
skich np. konkretnie — mówi inż, Czar- 
necki — zadałem im opracowanie reorga 
nizacji placu Wolności, który jak wia- 
domo należy do jednych z „najtrudniej- 
szych* placów Pozhania. 

— Mimo, że leży w samym śródmie- 
ściu? 

— Wtąśńie dlatego, że leży w samym 
eańtrum miasta, niestety miasta, które 
rożwijąło się właściwie przypadkówo, w 
zależności od woli i chęci jednostek po- 
siadających odpówićdnie finanse. 

Drugim ciekawym i aktualnym zada- 
niem była koncepcja reorganizacji wzgó- 
rza św. Wojciecha w Poznaniu. Jak wia 
domo wzgórze to stać się ma częścią 
składową przyszłej Trasy P—P. 

Jak się dowiadujemy w dalszym ctągu 
naszej rozmowy z inż. Czańneckim tema 
tem jego wykładów na katedrze urbani- 
styki są teoretyczne problemy studiów 
życia mieszkańców miasta, a więc spra- 
wa miejsca pod zakłady pracy, miejsca 
zamieszkania, miejsca rekreacji,, proble- 
my komunikacyjne wreszcie. 

Przedmiotem wykładów są w związku 
z tym zagadnienia służby zdrowia w przy 
szłych miastach a więc rozlokówanie szpi 
tali, żłobków, stacji Pogotowia itd. 

Drugą część wykładów zajmuje histo- 
Filà budowy miast. Żaczyna się ona od 
Egiptu, ciągnie się przez Grecję, Rzym. 
miasta średniowieczne, okres Odrodze- 


WOT 


estawienie jest chytre. Nikt bo- 
z wiem nie może zapytać: „gdzie 

Krym, a gdzie Rzym?%, jako że 
1 Olimpia i Parnas znajdują się w Gre- 
cji: A jeśli jeszcze ktoś zechciałby pro- 
testować przeciw zestawianiu tych imion 
— przepraszam, niech czyta dò końca, 
Powiecie, że wysoka na 2460 m góra Par 
nas w Focydzie poświęcona była Apol- 
linowi, że mieszkały na niej Muzy, że 
uchodziła za krainę poetyckiego na- 
tchnienia. Nawiasem mówiąc, Muzy — 
Klio, Melpomena, Terpsychora, Talia, 
Euterpe, Erato, Urania, Polihymnia, Ka- 
liope — łatwo zapamiętać w wierszowa- 
nym skrócie: 


Klio, Me, Ter, Tal, 
Eu, Er, Ur, Po, Kal. 

Powiecie więc dalej, że Olimpia, to ta- 
ka sobie wioska w Elidzie, gdzie odby- 
wały się igrzyska sportowe zapaśników, 
biegaczy, miotaczy, Jednym słowem — 
Olimpia i Parnas to tyle, co siła i ro- 
zum, a więc jednak dwa bieguny, Otóż 
właśnie nie tak wygląda. Szum wiatru 
z Parnasu często kołysał oliwki w olim- | 
pijskim gaju Zeusa zwanym Altis, gaju | 
— wyobraźmy sobie — do którego żadna | 
kobieta prócz. kapłanki Demetry nie | 
miała wstępu. Po prostu azyl dla męż- | 
czyzn. Szum więc wiatru z Parnasu czę- | 
sto splatał się z szumem olimpijskiego 
potoku Alfejosu, bo greckie igrzyska łą- 
czyły w sobie elementy wychowania fi- 
zycznego i duchowego. Bo w ogóle za-| 
sadą wychowania starożytnych Greków 
byłą tzw. kalokagathia, co na polskie | 
wykłada się „w zdrowym ciele, zdrowy 
duch*. W starożytnej Sparcie człowiek | 
nie umiejący pływać uważany był za! 
analfabetę na równi z nie umiejącym 
pisać. 

Awersjs między „olimpijczykami* a 
„parnasistami* jest dóść świeżej daty. 
Zdziwilby się wielki Plato, który sam | 
ubiegał się o laur na igrzyskach pytyj- 
skich w Delfach (bo i takie były), gdyby. 
usłyszał skargi na to, że plastycy b, sla- 
bo obesłali ostatnią wystawę dziełami 
o tematyce sportowej, że literaci też ku 
tej tematyce nie sięgają. Zdziwiłby się 
wielki Plato, $gdyby zaobserwował, żę 


polskie jak Kraków, Warszawą, Poz- 
nań, Zamość z okresu mecenatu Zamoj- 
skich, a nawet jedno z specjalnych miast 
francuskich Nancy z okresu mecenatu 
Leszczyńskich, a potem przechodzi się 
do najnowszej urbanistyki szczególnie ra 
dzieckiej, jako przykładowej dla obecnej 
urbanistyki i jej osiągnięć. Najlepszym i 
najpełniejszym wyrazem urbanistyki ra- 
dzieckiej jest Moskwa, jako przykład 
przebudowy starego miasta, í Magnito- 
gorsk, jako przykład budowy nowego 
miasta socjalistycznego. i 
Dziekan prof. in¿ Czarnecki jest jako 
urbanista twórcą wszelkich planów prze- 
budowy Poznania. Ostatnią jego pracą, 
jego i całej pracowni urbanistycznej Pre 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI PRZEWRACA KARĘ Lazo 


ia uchanistyki 


Poznań, w styczniu nia, znowu Rzym, potem Wersal itd. 
Specjalnie uwzględnione są takie miasta 


zydium MRN w Poznaniu, była szeroka 
koncepcja zmiany obrazu miasta przez 
włączenie całego prawobrzeżnego miasta 
w skład Poznania przyszłości. Koncepcja 
ta jest już realizowana. c A 

Urbanistyka polska kopciuszek za 
czasów kapitalistycznych — staje się o- 
becnie osobnym, bardzo poważnym roz- 
działem naszych zagadnień  inżynieryj- 
nych. ' Stoimy w przededniu ogromnego 
rozwoju naszej urbanistyki, czego począ- 
tek widzimy już obecnie na wspaniałej 
Warszawie, jako przykładu przebudowy 
miasta, oraz Nowej Huty, jako przykła 
du budowy miasta socjalistycznego. W 
tych dwu dziełach wezmą czynny udział 


urbaniści poznańscy, wychowankowie 
poznańskiej S. I. 
© H. 8. 
— A 


„niekoniecznie piękny synek Zeusa i He- | 


tae: O 


ss KROPLA WIEDZY JANI (64) 
ES Co jest w srodku? 


Jest publiczną tajemnicą, że cała histo- | ziemską. Prawdopodobna wielka zawar= 
ria Pac wyci od Hefajstosa. Ten | tość na tym poziomie pierwiastków -pro- 
mieniotwórczych ulegających Sup 2-491 

„ 85. „ inwali w dodatku (i to; mu rozpadowi wywołuje temperaturę d 
A dawal ty tak — aef aans z mitologią | kilku tysięcy stopni (według badań uczo- 
przez własnych tatę i mamę!) pewnego , nych radzieckich lawa w chwili wydoby= 
pięknego poranku gwizdnął sobie na ca- | wania się na powierzchnię ziemi ma j 
ły dostojay Olimp grecki i w poszuki- cze temperaturę + 8000 C|) zaś skoru, 
waniu jakiegoś porządnego fachu, jął się; ziemska wywiera tak silne ciśnienie, że 
kowalstwa. Nikogo by to nie dziwiło, | gdy wreszcie lawa znajdzie sobie ujście 
a już my w tym felietoniku nie zasta-: w jakimś wulkanie, to często tryska roz- 
nawialibyśmy się nad tym na pewno, Paloną fontanną na wysokość kilkuset 
gdyby nie fakt, że kówal Hefajstos za metrów (wulkan. Mauna Loa, na. wyspie 
swą siedzibę obrał Etnę. A że nie tyl- Hawai). Ale nie to — rzecz dziwna — 
ko — jak mówi przysłowie — nie ma m jest najstraszniejszym objawem w czasie 
mu bez ognia, ale także nie ma kuźni | wybuchów. Lawa, nawet najrzadsza nie 
bez dymu, więc wkrótce Etna zaczęła jest tak szybka, by mogła” zaskoczyć 
dymić (a potem nie tylko dymić!). Inne mieszkańców w ich domostwach. O duże 
wulkany ziemi oczywiście nie chciały Straszniejsze są potężne chmury popio- 
być gorsze i dla ludzkości zaczęło się, 1ÓW wulkanicznych (jest to również la- 


utrapienie. Co kilka lat tu lub tam wy- 


Książka na czasie 


Wraz z nowym rokiem w nowy 
etap rozwojowy weszła spółdziel- 
czość pracy i rzemieślnicza. Oto w 
dn. 28 i 29 grudnia ub. r. odbyły 
się zjazdy połączeniowe Związku 
Spółdzielni Pracy i Centrali Rzemie 
śiniczej, na których de.egaci tereno- 
wi z całej Polski -uchwalili jedno- 
myślnie połączenie się obu central 
w jeden Związek Spółdzielni Prze- 
mysżowych i Rzemieślniczych. Nowy 
ten Związek rozpoczął swoją dzialal 
ność z dniem 1 stycznia 1952 roku. 

Zważywszy jednak na pewne róż- 
nice nie tylko organizacyjne, ale i 
mentaine jeśli weźmiemy pod uwa. 
gę materiał ludzki obu tych baz — 
trzeba sobie uświadomić, iż proces 
zżywania się organizacyjnego i wy- 
równywania psychicznego będzie wy 
magai zwłaszcza początkowo czuj» 
nej opieki a nieraz i pomocy ze stro 
ny czynników kierujących akcją po- 
żączeniową w znaczeniu realnym, or 
ganicznym. Sprawy tej nie można 
pozostawie jedynie żywiołowemu roz 
wiązywaniu, wynikającemu z lokal- 


nych, mniej lub więcej sprzyjają- 
cych warunków. Zadanie to zatem 
jest na pewno jedną z głównych 


trosk naczelnych i terenowych władz 
nowego Związku SPiR, które po- 
siadają w nowej strukturze organi- 
zacyjnej dobrze postawiony aparat 
samorządu, obejmujący akcję - kul- 
turalno-oświatową, socjalną i szkole 
niową. 

Tym nie mniej nie od rzeczy bę- 
dzie wskazać na jedno szczególne 
narzędzie działania w omawianej 
sprawie, które może oddać bardzo 
wielkie usługi w jej szybkim i pozy- 
tywnym rozwiązywaniu. Narze- 
dziem tym — to książka która. wy- 
szża z druku nakładem Centrali Rze 
mieślniczej w połowie zeszłego roku, 
a mianowicie „Informator Rzemie- 
inika”, 

W dzisiejszym układzie spółdziel- 
czości przemysłowej i rzemieślniczej 


dzieżo to ze względu na walory in- 
baunan antanan aranana wmn 


' 
ktoś tylko na boks chodzi, a nie uznaje 
teatru, wystaw, wieczorów poetyckich; 


Cóż bowiem myśli sobie sportowiec o | 


smukłym i wiotkim jak cień poecie, któ 
ry stąpa po kałużach patrząc w gwiaz- 
dy, a kiedy przechodzi przez most, wkła 
da kamienie do kieszeni, aby go silniej- 


struktażowe dla swej przydatności 
nabiera znacznej wagi. 
Dla przykładu weźmy kwestię 


właściwego wykorzystania sił ludz= 
kich, maszyn i urządzeń w zakładach 
produkcyjnych, tak ważną i zasadni 
czą dia zwiększenia wydajności pra- 
cy i zmniejszenia kosztów własnych. 
„Informator“ w osobnym rozdziale 
omawia jasno i przystępnie caty pro 
ces technicznego normowania pracy 
w zakładach uspczecznionych, a więc 
podstawy dia ustalenia norm, po- 
dział czasu zmiany roboczej, normo- 
wanie czasu pracy i przerw, wreszcie 
metody ustajania technicznego norm 


"pracy i ich -kontroli. 


Równie przystępnie i jasno zostały 
na kartach „Informatora” omówione 
zagadnienia planowania, higieny i 
bezpieczeństwa pracy, akcja socjal- 


na, wspóżżawodnictwo i racjonaliza- | 


torstwo, zagadnienia finansowe i ra- 
chunkowość oraz szereg innych ak- 
tualnych a związanych z wytwórczo- 
ścią spózdzielczą i jej zadaniami u- 
sługowymi zagadnień. 

Tak dobrze opracowane rozdziały 
jak „Wiadomości o Polsce współcze- 
snej”, „O materialiźmie dialektycz- 
nym i historycznym” oraz „Związek 
Radziecki — kraj socjalizmu” — to 
przecież podręczniki w akcji kul. 
turalno-oświatowej, mającej wycho- 


wać nowy typ spółdzielcy. wytwór» 


cy i usiugowca, typ czżowieka pracy 
w nowoczesnym znaczeniu, obywa- 
tela świadomego swoich praw i obo- 
wiązków w otaczającej nes rzeczy- 
wistości, coraz gzębiej zakorzeniają- 
cej w Polsce Ludowej podstawy so- 
cjaszmu. 

Z tych względów  „Informator” 
powinien być jak najszerzej rozpro- 
wadzony wśród  kilkusettysięcznej 
masy spółdzieiczości przemyslowej 
i rzemieś!niczej, powinien znaleźć 
się we wszystkich spółdzielniach no- 
wego związku, w ich bibliotekach i 


klubach oraz na ławach wszystkich 


ich kursów szkolęniowych. (P) 


szumi nad naszym Alfejosem, 
mówi, 
zdobył złoty medali olimpijski za za cykl 
poetycki, że w Los Angelos Kiukowski 
zdobył srebrny medal olimpijski za rzeź | 
bę, a Konarska za grafikę — brązowy, | wśród pisarzy, skoro w biegu na 400 m nas t 
że w Berlinie, Klukowski znowu zdobył | osiągnął czas 50,5 sek. a lekkoatletykę i Tu 


Kronika 
że w Amsterdamie Wierzyński 


buchał jakiś wulkan, niszczył potokiem 
rozpalonej lawy najbliższe osiedla ludz- 
kie, żyżne okolice zamieniał w bezpłod- 
ną pustynię a potem przyczajał się na 
kilkanaście lub kilkadziesiąt lat. Hefaj- 
stos bez przerwy kuł. 


wa, tylko starta na drobny proszek), któ. 
re w przeciągu kilkunastu minut potrafią 
zasypać całe miasta (tak zginęła właśnie 
starożytna Pompeja, dzięki takiej chmu- 
rze w r. 1902 w ciągu kilku zaledwie mi-. 
nut przestało istnieć miasto Saint Pierre 
z 28 tysiącami ludności!) W dniu 6 czerw 


szy podmuch nie zwiał do rzeki? Cóż! 


srebrny medal za rzeźbę, 
myśli? Chuchro. Gapa, Safanduła. A cóż 


Parandowski | uprawiał do 50-g0 roku życia. 
| brązowy za epikę, a Ostoja-Chrostowski wołujmy się dalej, 


ca 1912 r. wulkan Katmai wyrzucił w 
powietrze 20 kilometrów sześciennych 
š g” > 4 


Przyszedł jednak i na niego kres. Inne, 
nowe kultury wygnały go z jego kuźni 
gdzie pieprz rośnie, a nawet jeszcze da- | yy m 
lej, bo do kraju legend, mitów i baśni. 2 ⁄ 
Ale wulkany ziemi niestety nie 
przestraszyły się i nie przestały swej 
6ziałalności. Czyżby były inne jeszcze 
przyczyny tych wybuchów? 

Oczywiście znalazł się śmiałek, który 
wspiął się na najbliższy wierzchołek wul- | 
kanu i zajrzał z ciekawości do krateru. | 
W ten sposób narodziła się nie tylko no- 
wa nauka: wulkanologia, ale zdobyliśmy 
szereg wiadomości o mechaniźmie dzia- 
łalności wulkanów. j 

Najnowsze teorie wulkanologii już nie 
tylko słówkierę nie wspominają o Hefaj- | = i 

4 nawet nie tak starym | 

rdzeniom, że przez wulkany | (Mie, to nie pomyłka: kilometrów!) róże 
wylewa się płynna zawartość jądra zie-; nych produktów wulkanicznych, dzięki 
mi. Jądro ziemi jest nienaruszone i sta- | CZEMU w ciągu 60 godzin trwały w tej 
łe, zaś to, co od czasu do czasu w po- | Okolicy nieprzebite. ciemności, zaś pył 
tężnych eiupejach wyrzucane jest z wnę | Wulkaniczny wyrzucony przy wybuchu 
trza wulkanów 1 co nazywamy lawą wul- | Krakatau 26 sierpnia 1883 r. jeszcze w cią 
kaniczną składa się głównie z roztopionej | Su następnej zimy i wiosny barwił prze- 
magmy znajdującej się tuż pod twardą, | dziwnie wschody i zachody słońca na 
chociaż stosunkowo cienką skorupką | Całej niemal kuli ziemskiej, 

i Oczywiście na tym repertuar progra- 


a ję: à mowej działalności wulkanów wcale się 
W Bułgarii rozwija się nie kończy. Niektóre z nich wyrzucają 
budownictwo okrętowe 


w powietrze „proszek“, którego poszcze- 
ë góine ziarnka ważą od kilku dekagramów 
W Bużgarii szybko rozwija się nos | (tzw. „łzy lawy”), „do kilku, „ton (tzw, 
wa gażąż gospodarki narodowej — | „bomby wulkaniczne”), inne zajmują się 
budownictwo okrętowe. Załoga stocz | WYpluwaniem na ten świat błota, a jesz- 
ni im. Dymitrowa w mieście Stalin | cze inne — rozpalonych kamieni, piasku 
wykonała roczny plan produkcyjny | i pumeksu. 
w 1951 r. w ciągu 11 miesięcy. W sto| PS.: Gdyby ktoś nie wierzył naszym 
czni wodowano w roku ubiegiym 15| informacjom — prosimy o sprawdzenie 
stętków, t ë ich u ¿ródta. Dia informacji podajemy 
spis najznakomitszych wulkanów: We- 
W roku biezacym pracownicy sto | zuwiusz — Włochy, (czynny codziennie w 
czni bułgarskich osiągnęli nowy w spa | godzinach urzędowych), Kluczewska Sop- 
niary sukces. W tych dniach o: było | ka - Kamczatka (ożywający przeciętnie 
się wodowanie wielkiego statku peże| raz na 8 lat), Stromboli — Włochy, Ki- 
nomorskiego — „Dymitr Kondow”, | lauena — Hawaje, Katwai — Alaska (roze 
Jest. to już drugi statek pełnomorski | począł działalność przed 12 laty), i Krae 
spuszczony na wodę w stoczniach katau — Oceania (specjalista od wybu- 
miasta Stalin. chów w wieikim stylu). (2). 


UMO 
Był malarz, który malował tyczkarza, 
Wziął modela ř uwiesił go w hamaku w 
pozycji poziomej, w jakiej tyczkarz ząe 
wisa nad poprzeczką. Był rzeźbiarz, któ 
ry modelowi kazał stać godzinami z jed- 
ną nogą wzniesioną nad głową, wynikły 
z tego tragedie. Pierwszy model usnął, 
drugi zemdlał, obraz był w kratkę sieci 
hamakowej, a rzeźba pękła x wysiłku. 
Bo sport, to piękno ruchu, zdrowia, dy- 
namiki, która rozsadzi ściany pracowni. 
ideały; w powołaniu się na Platona i na Aby odczuć urzekającą istotę sportu, 
Jean'a Giraudoux. Pomyślcie, że ten trzeba go skosztować, 
wielki poeta francuski nie tylko napisał Subtelny esteta Maurycy Maeterlinck 
„Elektre“, Mógł on sobie z dumą powie- napisał „Pochwałę boksu“, francuscy pi- 
dzieć, że był najlepszym lekkoatletą sarze organizują igrzyska, A jakby í u 
akie przymierze? Dostojny Staff 
wim byliby starterami. Makuszyński 
mógłby mierzyć czas. Kazimierzowi 
Brandysowi ze względu na jego długo- 


Ale po- 
Francuscy pisarze 


myśli « kolei ów poeta o jegomościu, 
któremu pod grą mięśni pękają szwy 
marynarki, który zapemniawszy „klucza 
od bramy z łatwością skacze przez wy- 
soki płot, a którego pieszczotliwy uścisk 
druzgocze kości? Cóż myśli? Gbur. Go- 
ryl. Dzikus. Może było by do tej wza- 
jemnej niechęci nie doszło, gdyby był 
Teodozjusz w r. 390 nie zabronił dalsze- 
go organizowania olimpiad. Byłby bo- 
wiem ten związek między pięknym cia- 
łem a pięknym duchem, owa kalokagat- 
hia, przetrwał w żywej tradycji. Po pro 
stu co cztery lata herołdowie prze- 
biegiiby świat i powiedzieli: „Panowie, 
ekecheiria, czyli święty pokój. Olimpia- 


da, Pokaz siły, zręczności, pokaz piękna. | 


Turniej sportowy i turniej qanpa AÑ jaskółka nie czyniaca wiosny, a nie 


I byliby i sportowcy i ludzie sztuki wie 
dzieli, że przyszedł dzień wieikiego po- 
pisu. 

Có zepsuł Teodozjusz, naprawił Pierre 
de Coubertin, wznawiając nowoczesne 
igrzyska olimpiadą w Atenach w 18% r. 
I znowu nastały dni wielkiego popisu. 


Ale tylko od święta. Bo na codzień lu- | 
dzie kultury i ludzie sportu nadal pa. | 


trzą na się kosym okiem, chociaż wiado- 
mo przecież, że i u nas chodzi o harmo- 
nijny rozwój człowieka, o jego wykształ 
cenie fizyczne i kulturalne. A mimo to 
tylko rzadko wiatr z naszego Parnasu 


brązowy za grafikę użytkową, że w Lon | organizują 
dynie Turski zdobył złoty medal olimpij | igrzyska 
ski za „Symfonię olimpijską“, Kronika 
wymienia nazwiska Polaczka, Kączkow= 
skiego, Konopackiej, Lisiewicza, Pawli- 
kowskiej, Malewskiej, Janowskiego, Ry- 
tarda, Kudlińskiego, Salińskiego, Dębic- | ka Dumbadze i druga miotaczka radziec 
kiego, Stępowskiego, Kurka, Zaleskiego, | ka Sewriukowa — to znakomite również 
Szczawińskiego, Burzyńskiego, Iwaszkie- | pianistki, Związki tortepianu ze spor- 
wicza, Pytlakowskiego, Sadowskiego | tem idą dalej. Mistrzyni olimpijska w 
i in. jako tych, którzy podejmowali w dysku i kuli — Francuzka Ostermayer 
swych dziełach temat sportowy, ale dzia | koncertuje na zagranicznych nawet wy- 
ło się to tylko doraźnie, stępach. Znanym pianistą jest również 
Ogłoszone ostatnio konkursy olimpij- | Mistrz olimpijski w oszczepie — Rauta- 
skie dia literatów, plastyków i muzyków | Vaara. 
ożywią niewątpliwie sportowy ugór na również Strand i Szamota. Dyrygent Wi 
polu artystycznym, ale to będzie znów | told Rowicki ; 
rzem, satyryczka Grodzieñska zapaloną 
taterniczką, narciarz Bachleda utalento- 


systematycznie 
sportowe. Nie kto inny — jak 
| Czerny-Stefańska — bił na obozie przy- 
gotowawczym do konkursu chopinow- 
skiego wszystkich współuczestników 


symptom zasadniczego zwrotu. Czemu 


tradycyjne ' 


| pływactwa, 
prócz Kędry... w tenisie stołowym. Wiel | szermierkę. Brezie coś lżejszego od jego 


Pianistami poważnej klasy byli | 


bowiem tak wspaniałe widowisko, jak 
Spartakiada — nie pozostawiło żadnego 
trwalszego śladu w naszym dorobku ar- 
tystycznym? 


Wzajemna niechęć sportowców i arty- 


stów jest niewątpliwie sztuczna, chciało | 


by się powiedzieć snobistyczna. Próbo- 
wano te opory przełamać w dyskusji 


między pismami kulturalnymi i sporto- ' 


wymi, ale nie dało to większych rezul- 
tatów. A czas już przełamać tę bariere. 
Właśnie w powołaniu się na ideały grec 
klej kalokagathia i nasze współczesne 


wanym śpiewakiem,  Arcywielkim mu- 
zykiem był wielki taternik i narciarz 
Karłowicz. Grażyna Bacewiczówna zain- 
teresowała się sportem, komponując 
„Kantatę olimpijską“. Stefan Flukowski 
w „Odysie u Feaków* rzut dyskiem zu- 
żŻytkowuje jako element konstrukcyjny 
dzieła. 


$trykiewicz, Badyra, Skoczylas — rów-' 


nież dostrzegli urok tematyki sportowej. 


związki więc i fundamenty trwałego 
przymierza sportu i sztuki istnieją. Trze 


ba je tylko ugruntować i upowszechnić, 


dystansowe dziełą literackie , polecamy 
maraton. Kotta nazwisko predestynuje 
na skoczka. Kurek. ma dużo z wodą 
wspólnego, mógłby więc popróbować 
Andrzejewskiemu radzimy 


twórczości, np. pchnięcie kulą, Wyobraź- 
my sobie: na starcie stumetrówki staje 
Iwaszkiewicz, Wyka, Matuszewski, Py- 
tlakowski, Gałczyński, Jastrin. Starter 
Staff strzela... a Breza kule nosi, Lecz 
oto ruszyli. Iwaszkiewicz dodaje sobie 


| ducha duchem „Od, olimpijskich“ í wy- 


grywa  bezkonkurencyjnie. Patrzcie, 
patrzcie młodzi! A Gałczyński został w 


> | polu. Nie dotrzymał placu specjalistom, 
jest zapalonym  narcia- | jako typowy wieloboista. Igrzyska trwąe 


ja... i kończą się. 


W Olimpii dla zwycięzców .. ścinanę 
złotym nożem oliwki z Altis. W Delfach 
wieńczono zwycięzców wawrzynem, w 
Koryncie bluszczem, w Nemei bluszczem 
albo gałązkami sosnowymi, Dla zwycięz- 
ców w igrzyskach naszych ludzi sztuką 


Plastycy Marczyński, Żuławski, | Taki symbol trwałości i mocy. 


można by przeznaczyć liście dębowe. 
Możną 
ednak przypuszczać, że większą satys 
sfakcją dla nich było by zadowolenie # 
tego, še pojednali Olimpię z Parnasem, 
twarzając pieśń prawuziwej  radoścj 


życia. 
TIR i 


. zwalczał zacięcie wszelkiego 


F: anciszek PERAN 
WIELKI 


Aleksander Herzen, którego 140- | 
lecie urodzin obchodzi w roku bie- ` 
żącym świat postępowy, stanowi waż 
ny etap'w rozwoju myśli rewolucyj- 
nej narodu rosyjskiego w połowie 


"19 wieku. Ideowy spadkobierca de- 


kabrystów Pestela i Rylejewa, Her- 
zen wraz z wielkim krytykiem Bie- 
lińskim stał na czele obozu walki z 
caratem i ustrojem feudalnc-pańsz- | 
czyźnianym. Dał on początek świet- 
nej plejadzie pisarzy - rewolucjoni- 
stów z Czernyszewskim i Dobrolubo 
wem na czele. 

W literaturze Herzen — spadko- 
bierca i kontynuator tradycji puszki 
nowskich i gogolowskich — twór- 
czością swoją artystyczną przygoto- 
wał rozwój rewolucyjno - demokra- 
tycznej prozy artystycznej w Rosji. 
Beletrystyczne utwory Herzena „Kto 
winien*, „Sroka złodziejka”, „Doktor 
Krupow*, „Przede wszystkim obo- 
wiązek“ (nieukończony) odegrały 
wielką role w życiu literackim owe- 


' go czasu i stały się dokumentem no- 


wego, realistycznego kierunku w lite 
raturze rosyjskiej, tak zwanej „szko 
ły naturalistycznej“. Wpływ tych 
utworów, a zwłaszcza „Doktora Kru- 
powa“ znajdziemy później w twór- 
czości M. Sałtykowa - Szczedryna, 
Lwa Tołstoja, A. Czechowa i M. Gor 
kiego i innych. 


Główna jednak twórczość i dzia- i 


łalność Herzena, która utrwaliła je- 
imię w literaturze i ruchu rewo- 
cyjnym przypada na okres emigra- 
cyjny, gdy po kilku zesłaniach za 
nieprawomyślność, Herzen zdecydo- 
wał się wyjechać na pocztąku 1847 r. 
za granicę, gdzie przebywał do końca 
swego życia (1870 r.). W tym czasie 
powstało jego główne dzieło, rodzaj 
autobiografii pod tytułem „Byłoje 
1 Dumy“. 

Lenin z okazji 100-lecia urodzin 
Herzena w artykule pt. „Pamięci 
Herzena" (1912 r.) napisał: „W pańsz 
czyźnianej Rosji lat czterdziestych 19 
wieku Herzen potrafił wznieść się na 
taką wyżynę, że dorównał najwięk- 
szym myślicielom swego czasu“, 

„Nieustannie walczył o zwycięstwo 
fudu nad caratem. Podniósł on sztan 
dar rewolucji“. Herzen był utopij- 
nym socjalistą — jak pisał Lenin. 
Dał on początek rosyjskim „narodni 
kom“. Będąc za granicą, był świad- 
kiem wypadków rewolucyjnych w 
1848 roku na Zachodzie, widział 
zbrcjne powstanie ludu we Włoszech 
i we Francji oraz klęskę rewolucji 
w tych krajach. Nie zrozumiał 
jednak Herzen istoty burżuazyjno- 


demokratycznej rewolucji 1848 roku 


i drobnomieszczańskiego przedmark- 
sistowskiego socjalizmu. Dopiero pod 
koniec życia ocenił znaczenie prole- 


* tariatu i Międzynarodówki, kierowa- 


nej przez Marksa. 
: Wielką zasługą Herzena było po- 
wołanie do życia pism „Polarnaja 
Zwiezda“ i „Kołokoł* (Dzwon), w 
których walczył o wyswobodzenie 
włościan, piętnował carat i libe- 
ralizm. 


Kochając gorąco Rosję, Herzen 


rodzaju 
ucisk narodowościowy. Występował | 
zdecydowanie w obronie małych na | 
rodów carskiej Rosji, broniąc ich 
praw do samodzielnego życia. On 
pierwszy podniósł głos w obronie 
słowiańskich narodów południowo- 
wschodniej i środkowej. Europy uci- 
skanych przez Turcję, Austro-Węgry 
i Niemcy. 

Do najpiękniejszych kart jego dzia 
łalności publicystycznej należy obro | 
na Polski. Polska i naród polski to- | 
warzyszą Herzenowi w ciągu całego | 
jego życia i całej jego działalności. | 
W „Byłoje i Dumach* zapisze, że | 
gdy jako 14-letni chłopiec dowie- | 
dzisł sie o wybuchu powstania listo- I 
padowego 1830 roku, ucieszył się z 


| 


„Zeskarbea kultury“ 


w najbliższych dniach Wrocław otrzy- 
ma nowy periodyk. Oto Zakład Narodo- | 
wy im; Ossolińskich wydaje biuletyn pt. 
„Ze skarbca kultury“. Celem ñowego 
wydawnictwa jest udostępnienie jak naj- 
szerszym masom naukowym  społeczeń- 
stwa materiałów źródłowych w dziale 
rękopisów, starodruków i grafiki Ossoli- 
neum. Oprócz tego pismo zamieszczać 
będzie informacje Z życia Ossolineum, 
dotyczące nowości 


wych nabytków w działach specjalnych. 


Pierwszy numer biuletynu zawiera sze- 
reg interesujących i wartościowych . por 
zycji. M. in. ukażą się nie wydane jesz- 
cze nigdzie listy Ignacego Krasickiego. 
Daiej w dziale korespondencji zapozna- 
my się z nieznanym listem historyka re- 
woltucjońisty z okresu powstania listopa= 
dowego Joachima Lelewela i działącza 
śląskiego z XIX wieku — Pawła Stelma- 


wydawniczych i no-| 


PRZYJACIEL POLSKI 


= Aleksander Herzen 


klęsk Dybicza, nie wierzył niepowo- 
dzeniom Polaków i obok ikonostasu 
(obrazu) postawił -portret Tadeusza 
Kościuszki“. : 

Na zesłaniu w Permie spotyka się 
z wygnańcem Ciechanowiczem i za- 
wiera z nim serdeczną długoletnią 
przyjaźń. W 1844 roku Herzen po raz 
pierwszy zapoznaje się z wykładami 
Mickiewicza. Osobiście spotyka się 
z Mickiewiczem w Paryżu w 1849 r., 


w redakcji pisma „La Tribune des | 
Peuples“. Do zbliżenia między nimi | 
jednak nie doszło, wobec różnicy | 


zginiecie w waszych, nieprzebytych 
lasach mickiewiczowskich, czy pow- 


Aleksander Herzen 


rócicie wolni do wolnej Warszawy, 
świat nie może nie wyrazić swego 
dla was podziwu. Bez względu na 
to czy rozpoczniecie nową erę nie- 
podległości, czy też skończycie śmier 
cią waszą wiekową, bezprzykładną 
walkę -— jesteście wielcy!“ W was 
jest błogosławiona Ojczyzna. W cier- 
niowym wieńcu może być dumna ze 


swoich synów“, 


Herzen nie wierzył w powodzenie 
lecz uważał za moralny 
Rosja 


reakcja stłumiwszy powstanie w Pol 
sce, zacznie szaleć w 
nie, po upadku powstania przeciw- 
ko Herzenowi za jego obronę Polski 
wszczęto w Rosji has nagon 
ke, pelna oszczerstw i kalumnii. Po- 
mawiano go o zdradęśnarodu rosyj- 


rtyku- 
le z dnia 15 czerwca 1863 roku: „Je- 
żeli nasze wezwanie w obronie Pol- 
ski nie znajdzie 
tej ciemnej nocy ani jeden jasny 
promień nie może rozświetlić 

jedno 
być dosłyszane w hałasie orgii po- 
litycznej, pozostaniemy jedni z na- 
szym protestem i nie porzucimy g0“. 


w historii polsko - rosyjskich sto- 
sunków imię Herzena na zawsze po- 


zostanie nam drogie i bliskie, zaś | stępu. 


dia narodu rosyjskiego, 
wielkiego syna, Herzen 
który swym stanowiskiem wobec 
powstania 1863 roku według słów 
Lenina „uratował honor rosyjskiej 
demokracji". 
12 Xy 
Żródła: „Byłoje i Dumy“ — A. Her- 
' zena, 
J. Elzberg „A. I. Herzen. Życie i twór 
czość" Moskwa 1948 r. 


jako jego 
będzie tym, 


skowskij Raboczyj 1849 T. 
fk Dzierżawin” - Herzen 1945. 


| A. Herzen — „Utwory Wybrane“ Mo- 


w „Akademik 


| Z Ogólnopolskiej Wystawy P! 


astyki ` 


E i 


Byl rodem z Pily 


Żył w czasach nadzwyczaj cieka- 
ch i przełomowych. Publicystycz- 


na toj na działalność Stanisława Staszica 


wiąże się z epoką Sejmu Wielkiego, 
uwieńczonego uchwaleniem Konsty- 
tucji Trzeciomajowej. Czasy te były 
to zarazem czasy zwycięstwa myśli 
postępowej nad zacofaniem, oświe- 
cenia nad ciemnotą. Postępowa gru- 
pa działaczy, skupiona w stronnic- 
twie patriotycznym wokół Ignacego 
Potockiego zaczęła walkę o reformę. 
Stanisław Staszic od razu całą swą 
wiedzę, cały swój talent publicysty- 
czny oddał sprawie oświecenia i po- 
w dwóch swoich najlepszych 
dziełach w „Uwagach nad życiem Ja 
na Zamojskiego”, które ukazały się 
w 1785 roku, oraz w „Przestrogach 
dla Polski*, wydanych w pięć lat 
później, już w czasie zaciętych walk 
poli ch, toczonych na obradach 
Sejmu Wielkiego, domagał się znie- 
sienia liberum veto, przyznania praw 
politycznych dla mieszczan, zniesie- 
nia pańszczyzny i obdarzenia chło- 
pów wolnością osobistą. 

„Uwagi nad życiem Jana Zamoj- 
skiego” i „Przestrogi dla Polski“ za- 
wierają szczegółowy: program refor= 


my ustrojowej, obejmującej wszyst= 


DY zz de W ORYW s au 


Marian Piątkiewicz 


Wspomnienie o Władysławie Zeleńskim 


Kto na przełomie XIX i XX wie- 
ku mieszkał w Krakowie z pewno- 
ścią pamięta, jak to nieraz spotyka- 
ło się na jego ulicach czy Plantach 
zażywnego, starszego pana o sumia- 
stych. wąsach, lekko pochylonego, z 
założonymi w tył rękoma, który za- 
głębiony w “swoich myślach, nie 
zwracał na nikogo uwagi i szedł 
przed siebie, stałe mrucząc pod no- 
sem jakieś motywy czy melodie, je- 
szcze ruchem głowy takt wybijając. 
A gdyśmy go potem ujrzeli w sali 
koncertowej w roli akompaniatora, 
mogliśmy usłyszeć jak niekiedy ku 
przerażeniu solisty pomrukiem 
wzmacniał nuty partytury. Można 
było z tego poznać, że człowiek. ten, 
impulsywny, nie ópanowujący odru= 
chów żywego temperamentu, w da= 
nej chwili poza muzyką świata nie 
widzi, że żyje w stałym skupieniu 
i napięciu twórczym, t 

Był to wszystkim krakowiańom 
wówczas tak dobrze znany dyrektor 
Konserwatorium Muzycznego, wy- 
bitny kompozytor Władysław Żeleń- 
ski, 
podwawelskiego itak do nieh przy- 
wiązany jak inne sławy tej epoki: 
Matejko i Wyspiański. Przyszedłszy 
bowiem w niedalekich Grodkowi- 
cach przed 115 laty na świat, pobie- 
rał nauki tu w Krakowie, gdzie też 
poza kilkuletnimi studiami w Pra- 
dże i Paryżu a potem po ośmiolet- 
nim pobycie w Warszawie na stano- 
wisku profesora Instytutu Muz. i 
dyrektora Towarzystwa Muz. całe 
życie spędził i dla którego tak bar- 
dzo się zasłużył pracą nad dźwignię- 
ciem i rozwojem: jego kultury mu- 
zycznej. Stary; jednopiętrowy gmach 
konserwatorium na rogu Plant | 
placu Szczepańskiego stał się jakby 
bastionem, skąd»: Żeleński podjął 
kampanię przeciw zastojowi i zasko- 
rupieniu ówczesnego życia muzycz- 
nego. 

Tu bowiem jak i w całej dziewięt- 
nistowieczńej Polsce (poza warsza= 
wą) życie to słabym bilo 
Wszechwładnie panoszył się dyle- 
tantyzm. ” Muzykowano przeważnie 
tylko po domach. Poziom: szkół mu- 


zycznych, w których np. nie uczono; 


teorii. był” niewysoki. Poza nielicz- 
nymi amatorskimi chórami brak. by- 
ło poważniejszych zespołów, a cze- 
Í sto w większyen miastach jedynymi 


tak zrośnięty z murami grodu | sy 


tętnem. | 


orkiestrami były orkiestry wojsko- 
we, kapelmistrz zaś, grający zwykle 
I skrzypce, dyrygował smyczkiem, 
zwrócony zresztą (z grzeczności) 
twarzą do publiczności. 

Gdy więc Żeleński w r. 1880 objął 
w Krakowie w szkole muzycznej 
naukę harmonii i gry fortepianowej, 
a w 7 lat potem stanowisko dyrek- 
tora konserwatorium, zakasał ręka- 
wy i wziął się Z właściwym sobie za 
pałem i energią do pracy na tym za- 
puszczonym ugorze naszej kultury. 
Organizuje więc koncerty, zbierając 
ad hoc instrumentalistów cywilnych 
i wojskowych, zawodowców i ama- 
torów, łączy luzem dotąd chodzące 
chóry, dyryguje, pisze okolicznościo- 
we (co nie znaczy — małowartościo- 
we) kompozycje, osobiście asystuje 
przy egzaminach wstępnych do kon- 
serwatorium, uczy teorii, a nawet 
(gdy zachodzi początków 
gry fortepianowej, w 
koncertowo na organach, 
podręczniki teorii muz., a przy, tym 
wszystkim ma czas na bardzo inten- 
sywną twórczość kompozytorską, któ 
rej jak Verdi, oddaje się do późnej 
starości, dość powiedzieć, że mając 
80 lat pisze jeszce ciekawą sonatę na 
skrzypce i fortepian. 

Doceniając w pełni znaczenie jego 
pracy nauczycielskiej i organizator- 
skiej, zauważmy jednak, że najtrwa- 
lej nazwisko Żeleńskiego właśnie 
jako kompozytora zapisało się w hi- 
storii muzyki nie jednego miasta 
czy dzielnicy, lecz całej Polski. Twór 
czość to bardzo bogata i wszech- 
stronna. Dość powiedzieć, że nie by- 
ło rodzaju muzyki symfonicznej, ka- 
meralnej, operowej, której by w cią- 
gu półwiekowej z górą pracy nie u- 
vrawiał. Świadczą o tym jego czte- 
ry opery („Konrad Wallenrod“, „Ga- 
plana“, „Janek“, „Stara baśń“), sym- 
, fonie, uwertury i inne dzieła orkie- 
strowe, kwartety, tria, utwory for- 
| tepianowe, organowe, kilkadziesiąt 
pieśni solowych i chóralnych, msze, 
kantaty itd. Brzmi wnich ton mu- 
zyki szlachetnej i podniosłej, ale ich 
wartość nie jest równa. Choć sam 
był silną indywidualnością, nie po- 
trafił jej znamion w sposób dość wy 
bitny wycisnąć na swoich dziełach 
może dlatego, że zapatrzony w świat 
muzyki klasycznej i romantycznej 
i skoncentrowawszy myśl na stylu 


organowym, nie odbiegł od trady- 
cyjnych form i środków wyrazu. 
Niechętnie odnosząc się do neoro- 
mantyzmu muzycznego, a potem do 
raszej Młodej Polski, reprezentuje 
eklektyzm w szlachetnym tego słowa 
znaczeniu. j 

Sam o sobie mawiał: „Jeśli chce- 
cie mnie poznać, poszukajcie mnie 
w preludiach organowych“; nie za- 
pominajmy bowiem, że z wyksztal- 
cenia był dyplomowanym organistą, 
uczniem słynnego Krejczego z Pra- 
gi. Ale cóż, kiedy kompozycje te są 
na ogół nieznane, gdyż żadna z na- 
szych sal koncertowych (z wyjąt- 
kiem od kilku tygodni — krakow- 
skiej) nie ma organów. Jednak 
powszechną jest opinia, że Żeleński 
jako liryk muzyczny najsilniejszy 
jest w swoich dziełach wokalnych, 
zwłaszcza w pieśniach, których me- 
lodyka, rytmika i nastrój tak bliskie 
są nucie ludowej i narodowej, a i 
niektóre jego kompozycje orkie- 
stralne, jak uwertura „W Tatrach", 
nie schodzą po dziś dzień z progra- 
mów naszych koncertów symfonicz- 
nych, tak jak i wznowione w okre- 
sie międzywojennym jego opery wy- 
wołały żywe zainteresowanie. Jeżeli 
zaś ich instrumentacja wydaje się 
nam dzisiaj skromna, to tłumaczy 
się to tym, że autor stosował ją do 
składu ówczesnych lokalnych or- 
kiestr wojskowych, gdy mówił: „Ja- 
kże mam pisać divisi altówek, kiedy 
mam tu tylko jedną do rozporzą- 
dzenia“. 

Żeleński obok Noskowskiego, Pa- 
derewskiego, Statkowskiego i innych 
należy do tego pokolenia naszych 
kompozytorów) którzy godnie wy- 
pełniają lukę w historii muzyki 
polskiej między Moniuszką a Młodą 


x 


„Poznaniu. Po krótkim pobycie w uni ` 


Polską z Karłowiczem i Szymanow- | 


skim na czele. Gdy więc dziś odgrze- 
bujemy tyle 
trzeba będzie skrupulatnie przejrzeć 
i bogatą spuściznę Żeleńskiego, od 
| którego śmierci upłynęło 23. I. 1951 
i lat trzydzieści, a wtedy zapewne 
| przekonamy się, że wiele jego utwo- 
rów ma walor nie tylko historyczny, 
ale i aktualnie żywy. Wtedy też prze 
konamy się, że stary koncept, iż 
najlepszym dziełem Władysława Że- 
leńskiego był jego syn Tadeusz Boy 
Żeleński, jest niczym innym jak tyl- 
ko konceptem. 


zapomnianych dzieł; i 


Í 


kie „dziedziny życia. Obie rozprawy 
trafiają zresztą na grunt wyjątkowo 
podatny. Armia starych postępow- 
ców - patriotów wzmacnia się świe- 
żymi posiłkami. Do głosu dochodzi 


pokolenie wychowane już pod kie- - 


runkiem Komisji Edukacyjnej. 

Jesteśmy już w pełni epoki Oświe= 
cenia, do której zwycięstwa Stani- 
sław Staszie razem z Hugonem Koł- 
łątajem walnie się przyczynili. Pla- 
ny reform staszicowych obejmują 
wszystkie dziedziny życia. P 

Wiele jego reform zrealizowała 
Konstytucja Trzeciego Maja. Wal- 
czył z samowolą magnatów, którzy 
doprowadzili kraj do anarchii, wal- 
czył ze straszliwym uciskiem pańsz= 
czyźnianego chłopa, przeto słusznie 
należy mu się tytuł jaki zdobył, ty= 
tuł: ojca demokracji polskiej. 

Nie wolno nam też zapominać, że 
jest on synem naszych prapolskich 
Ziem Zachodnich! Ród swój wywo= 
dzi z tych pokoleń, które już przed 
wiekami umacniały polskość nad 
Odrą i Wartą! Urodzony w 1755 ro- 
ku w Pile, początkowe nauki pobie= 
ra najpierw w Wałczu, a potem w 


wersytetach niemieckich przenosi się 
na dalsze studia do Paryża. Po po- 
wrocie do kraju jest nauczycielem sy 
nów byłego kanclerza Andrzeja Za< 
mojskiego. W domu tym przebywa 
lat dziesięć i w tym właśnie okresie 
ukazują się tak „Uwagi nad życiem 
Jana Zamojskiego“, jak i „Przestro= 
gi dla Polski“. Równocześnie zdoby- 
wa doktorat i katedrę w Akademii 
Zamojskiej, tłumaczy francuskie poe 


- Stanisżaw Staszic 
maty, modne powieści i słynne 
„Epoki Natury*. Następują potem 
„wojaże“ zagraniczne: Wiedeń, Wło- 
chy, znowu po upadku powstania ko 
ściuszkowskiego, Wiedeń. W jego 
„Dziennikach Podróży“, które- są 
prawdziwą kopalnią bystrych obser- 
wacyj, śledzić można poszczególne 
etapy tej włóczęgi. Do kraju wracą 
dopiero w ostatnie lata XVIII wie- 
ku. Na ten okres przypadają jego 
samotne wycieczki po Polsce, w 
rych zbierał materiały do oryginalne 
go dzieła: „O Ziemiorództwie Kar- 
patów i innych gór i równin Polski*, 
i Był myślicielem był wielkim mę- 
żem stanu, działaczem, politykiem, 
ale przede wszystkim był prawdzi= 
ar wo W, kochającym swój 
naród. 


Zwalczał pańszczyznę, występował 
w. obronie chłopa nie tylko słowem, 
nie tylko w teorii, ale jak każdy 
trzeźwy, prawdziwy Wielkopolanin 
teorię wcielił w życie, darowujac 
swą ziemię w Hrubieszowskim — 
chłopom. 

Ten czyn, na owe czasy niez 
0 o kaya, e yz ë 
i tytuł: ojca wyzwolo 
ak wyzi nych chlopów 

W dniu dzisiejszym mija 126 1 
od śmierci Staszica. 4 
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É Niezapomniany dzień 
2 Wżyciu żołnierza 
” Na obszernym, tonącym w czerw:e zana Odrodzonego Wojska 


ni fiag placu alarmowym jednostki 
"wojskowej w Bydgoszczy stoją rów-| Maria Okoniewska jest wzruszona. 
ne szeregi mżodych żołnierzy. Na try | Na piersi jej bżyszczy odznaczenie 
onowej — przybyli goście: | nadane jej przez Prezydenta RP — 
przedstawiciele wzadzy ludowej į do Srebrny Krzyż Zasługi. Z jej twarzy 
wództwa wojskowego, obok nich — bije duma: oto piąty syn, a czwarty 
T z PPY E W. SSE WS 


żołnierz Polski Ludowej w rodzinie 
Okoniewskich złożył przed chwilą 
przysięgę. Duma ta tym bardziej u- 
zasadniona, że Janek po krótkim 
okresie rekruckim jest już przodow- 
nikiem wyszkolenia politycznego i 
bojowego. ' 

Rozpoczyna się defilada. Młodzi 
żołnierze siinym krokiem, W zwar- 
tych szeregach maszerują przed try- 
buna honorową. Uśmiecha się Maria 
Okoniewska do tych m!odych obroń- 
ców Polski Ludowej. Uśmiechają się 
twarze matek, ojców i sióstr do 
swoich synów i bnaci. 

° To nie to samo wojsko, które szko 

lono w Polsce sanacyjnej. To świa- 
domi obrońcy zdobyczy  robotniczo- 
chłopskiego państwa. Oni nie dopu- 
szczą, by wróciły ponure czasy 
krzywdy i wyzysku. To żożnierze 
oddani cażkowicie sprawie ludu i Lu 
dowej Ojczyzny. 

Kończy się umoczysta defilada. Mło 
dzi żołnierze witają się ze swymi ro- 
dzinami. Wrażeń jest bardzo dużo. 
Do wieczora trwają radosne rozmo- 
wy. Jest to niezapomniany dzień w 
rodzinach Okontewskich, Lewandow 
skich, czy Rychlewiczów. Dzień, w 
którym synowie robotników, chło- 
pów i pracującej inteligencji stali 
się pełnowartościowymi żołnierzami 
Odnodzonego Wojska Polskiego. 

L. H. 


UNPRBDON: 


„Przysięgam strzec niezłomnie wol ności, niepodległości i granic Polski 
Ludowej przed zakusami imperializm u...” 


chłopi i robotnicy, matki i ojcowie, 
siostry i bracia meodych żołnierzy. 

W jednym z zwartych szeregów 
wojskowych, mocno dzierżąc auto- 
mat w ręku, stoi rekrut Jan Oko- 
niewski, Dzisiaj, w tym uroczystym 
dniu Janek przestaje być rekrutem, 
staje się prawdziwym żołnierzem, 
świadomym swoich zaszczytnych o- 
bowiązków wobec Ludowej Ojczyz- 
ny, gdy wraz z innymi kolegami po- 
wtarza mocne słowa żolnierskiej 
przysięgi: „Przysięgam strzec nie- 
zžzomnie wolności, niepodległości i 
granic Polski Ludowej przed zaku- 
sami imperializmu, a w razie potrze- 
by, nie szczędząc krwi ani życia — 
mężnie walczyć w obronie mojej 
Ojczyzny..." 

Kończą się słowa przysięgi. Janek 
patrzy na trybunę, gdzie w gronie 
licznie zgnomadzonych gości honoro- 
wych stot jego matka — Maria Oko- 
niewska, która przyjechaża do Byd- 
goszczy z Zielonej Góry , aby być 
świadkiem uroczystego . momentu, 


w zwartych szeregach maszerują młodzi żołnierze, obroń: 


Silnym krokiem, 


Str, Gma ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


é . k 
| jem | Niedsiela sportowa 
Poznań pod znakiem we 
> BOKS (I LIGA) Aż 
meczu Polska -Węgr y ' Gwardia — Kolejarz w Łodzi. ,. | 
„CWKS I — CWKS w Lublinie. i 
Przygotowania do -mis6zypáñstwowspp | wyniki — ŚĆ w Gilwicach. 
meczu pięściarskiego Polska — Węgry,| = = - 
który odbędzie się 27 bm. w Poznaniu, 7 AR MIAST" PŁYWAKÓW 
są w pełnym toku.  Ukonstytuował się „EUCHAR e EREN i 
już komitet organizacyjny, który odbył| Warszawa — pesa Ado zyk) 
pierwsze zebranie, ustalając skład posz- | Szczecin — Gdańsk w à e 
czególnych komisji oraz podział pracy. |: Katowice — Bytom w Siem 
Mecz postanowiono rozegrać w hali cięż- | 3 4 
kiego przemysłu Nr 1, przy czym iłość ; i LIGA KOSZYKOWA 
miejsc będzie ograniczona do 9 tys. Mecz Spójnia Łódź — Kolejarz z i 
rozpocznie się punktualnie o godzinie , Włókniarz Łódź — Spójnia Gdańsk, t 
15.30. Przedsprzedaż biletów rozpocznie ; Stal Poznań — AZS Warszawa. s i 
się 23 bm. Organizatorem imprezy jest | Kolejarz Poznań — Gwardia Kraków, : 
poznańska Gwardia. Ogniwo Kraków — Kolejarz Ostrów. 
f š ' 
" x Ja 
TABELA WYGRARYCH | 
3 Krajowej Loterii Pieniężnej ` 
2-gi dzień ciągnienia I rzutu 
50.000 zł padła na Nr|158265, 160426, 160640, 161728, 
31731. 163069, 165263, 169393, 


Wygrana 30.000 zł padła na Nr 
132071. 


Wygrane po 400 zł 4390, 5676, 
6835, 3209, 11997, 13566, 22177, 23951, 


gdy syn jej stanie się prawdziwym 


cy Ludowego Państwa, 


RA DI © | PRACOWNICY Poszukiwani | 


Niedziela, 20. r, Robotników niewykwalifikowanych do budowy ba- 
9.00 Koncert organowy w | 


żyj {raków przyjmie Miejskie Przedsiębiorstwo Remon- 
wyk. J. Chwedczuka. ww; towo-Budowlane w Bydgoszczy. Wynagrodzenie wg 
9:30 Tańcowały dwa'Mi- | Układu Zbiorowego Pracy w Budownictwie, Zgło- 


chały — audycja dla dzie | szenia przyjmuje się w Biurze Kadr przy ul. Gen. 
ci w wieku  przedszkol- (9269k 


nym. 9.45 Wieś tańczy íf 
śpiewa. 10.20 Muzyka ope- 
retkowa. 10.50 Robotnicze 
zespoły świetlicowe przed 


| Stalina nr 61a. 


Robotników względnie robotnice niewykwalifiko- 
| wanych powyżej lat 18 przyjmie natychmiast i prze 
I szkoli w zawodzie (tkackim — Pomorska Fabryka 
mikrofonem. 11.10 Poezja | Taśm i Pasów w Bydgoszczy. Zgłoszenia z poda- 
i Muzyka. 12.15 Poranek niem i życiorysem w Referacie Personalnym, Byd- 
symfoniczny w wyk. or- 'goszcz, ul. Gen. Stalina 117, (9290k 
kiestry pod. dyr. G. Fitel | 
berga. 13.15 O elektrycz- | 
nym nitowaniu — poga- | 
danka S. Sękowskiego. — | 


Starszego księgowego, kwalifikowanego pracownika 
na stanowisko poszukują Szubińskie Zakłady Tere- 
nowego Przemysłu Materiałów Budowlanych, Przed 


,siębiorstwo Państwowe. Wynagrodz. wg grupy III 


Biegłą maszynistkę-sekretarkę oraz 2 pracownice 
fizyczne przyjmie „Fermenta* — Fabryka Octu, 
Bydgoszcz, ul. Długa 2. (9287k 


Dobry kowal, posiadający prawo kucia koni, otrzy- 
ma posadę w Bydgoszczy. Zgłoszenia przyjmuje 
Miejskie Przedsiębiorstwo Ogrodnicze, ul. Gen. 
Stalina 38. (9288k 


MOTOCYKL 350 „Royal“! 


SYPIALNIE, leżanki, tap| 
czany nowe — sprzedajej 
Bernard Nowak.  Byd-| 


l Pydgoszcz, 
sprzedam. Bydgoszcz, ul.| foszcz, Długa 9, parter. | a w 


Dworcowa 39 m. 13. (9248 


—  . 


(9271 
— sv p .— 
MASZYNĘ do szycia kra FOTEL 


wiecką Gritzner, stan do- szafkę lekarską sprzedam 


l 


| POKOJU POSZUKUJĄ] 
ginekologiczny, e 


Wygrane po 20.000 zł padła na Nr | 34549, 35665, 35693, 36467, 37134, 
Nr 53936, 73088, '135967. 37687, 39142, 39791, 43085, 45180, 
N 59861, 81509, 61726, 62136, 63649, 
OE, EE 165258, 65480, 67300, 67326, 69510 
Wygrane po 5.000 zł padły na Nr |sggoa. 70010, 70749, 71025, 73383, 
Nr 97923, 58464, 87700, 141406, 74559,- 75940, 76076, 76226, 77598; 
152947, 156493. š 78228, 78250, 81732, 82617, 84834, 
Wyragne po 2.000 zł padły na Nr |87331, 87577, 88107 89067, 89931, 
Nr 22915, 33279, 38112, 40514, 65921, | 90141, 91178, 91508, 91875, 92044, 
68177, 81663, 91484, 96225, 97388, 96734, 97578, 97639, 98811, 99189, 
107865, 108685, 113711, 170875. — |100737, 104574, 105128, 105332, 
Wygrane 1.000. zł na Nr |107653, 108091, 108765, 110503, 
Nr 1664, 2098, 9683, hne 21694, | 111509, ` 112426, 115008, 115483, 
22229, 28980, 29476, 30046, 30416, |117187, 117515, 117935, 118162, 
32360, 33551, 33577, 34062, 34904, |118954, 119362, 121514, 122282, 
37509, 40099, 41506, 43072, 43470, |124706, 125934, 126139, 127283, 
44659, 47221, 49057, 51484, 52929, | 127532, 128016, 128195, 131338, 
55526, 58327, 59262, 60654, 61970, |131736, 133786, 133957, 137835, 
65544, 67312, 68108, 68468, 70817, |138002, 140967, 144821, 145839, 
73642, 78754, 83970, 87697, 92995; | 149788, - 150749, 151735, 153020, 
97679, 105047, 109373, 109988, 112868, | 153210, 154150, 156303, 158343, 
118028, 119289, 122280, 122845, | 159243, 162651, 163072, 163283, 
123781, 123918, 124032, 124185, | 164224, 164496, 164607, 164722, 
126903, 136314, 140247, 142399, | 165156, 165387, 165785, 167405, 
146630, 147444, 149598, 151566, | 168468, 170305, 174518, 176417, 
153419, 154139, 155117, 156061, | 177379, 178199. j 
Dalszy ciag wygranych sprawdzié w Kolekturze, 


PRACUJĄCY starszy sa- Ñ 
mctny poszukuje pokoju | 
umebiowanego lub przy 


|_POSADY WOLNE | 


DYNAMO 220 volt ku- ; KOMINIARZY — 2 cze» 
zinie. Oferty IKP Byd 

pię. Franciszek Perschke z: 9265" w x ladników lub najmniej — 

Borowy Młyn. (9155g $ k roczną praktyką przyjmę 


HHHIHIDHILHIINNNHHNHINNH š 


— En utrzymaniem pełnym 


lub bez natychmiast Ste 


WILLĘ jedno-rodzinną w 


Inowrocławiu — wolną ku Do naszych rożyński, Koszalin, Zwy= 
pie. Oferty proszę kiero- i cięstwa 167. (019g 
wać do IKP Bydgoszcz Inserentów PARODIE atm 
pod „9207. (9207 R dwom ER rod GOSPOSIA potrzebna zas 

urzędy Anyel raz — 2 osoby dorosłe, -3 


OPONY 13,50 X 20 kupię. 


'ocztowe orzylmu > dzieci, pensja 300. Byd- 


Chopina ` 27 s : goszcz, Paderewskiego 1 
ogłoszenia drobne nt. 4. (9274 
Lach CIE: 


do naszego pisma 
*"DMINISTRACH; 


: Ilustrowanego 


KOWALA przykuwacza i 
dwóch tokarzy przyjmie 
Zakład Budowy Maszyn 
Fr. Goc, Bydgoszcz, Gen. 


POSZUKUJĘ półtora 


lub 1 pokoju tylko me- 


3 


13.25 Gra orkiestra mando | K. Zarządzenia Nr 71 Przem. Drobnego i Rzemio- | bry- sprzedam. Chołoniew | Brzozowska, Kozietulskie blami. Adres wskaże IKP Kuriera Polskiego Stalina 37, (9266 
linistów Rozgł. Łódzkiej. | sła z dnia 13.IX.51 r. (9289k | skiego 30 m. 9. (9286, go 15. (9223 Bydgoszcz. (9257g anantonia | 

15.00 Piosenki w wykona- ' , , j || Nauka |] 
niu chóru 4 Asy. 15.15 Au : 

dycja dla dzieci „O Sy- ESPERANTO — język 


renie Warszawskiej“. 
16.00 Co przynoszą nowe 
„Problemy“. 18.00 Na fali 
humoru i satyry. 18.30 — 
Koncert chopinowski. 
19.00 Melodie taneczne w 
wykonaniu zespołu J. Ha 
ralda. 19.30 Tkacze — słu 
chowisko wg dramatu G. 
Hauptmanna. 20.25 Muzy- 
ka. 21.30 Wieczorna sere- 
nada. 22.240 Koncerty na 
instrumenty solowe i or- 
Kiestrę. 23.20 Muzyka. 


Poniedziałek, 28 stycznia 

11.52 Naprzód żołnierze 
wolności — pieśń maso- 
wa. 12.15 Muzyka. 12.45 
Stylizowana muzyka ludo 
wa. 13.30 Muzyka dla 
wszystkich. 14.15 Audycja 
ZNP. 14.30 Gorące dni — 
powieść E. Niziurskiego. 
17.35 Muzyka. 18.20 Hory- 


— Tatusiu... — powtórzył Cyna- ;zybko wstał z łóżka i czując, jak 


zonty techniki — re- monek. W głosie jego brzmiało tyle í przenikają go lodowate ciarki — po 
cenzje. 19.30 Muzyka i lęku, że Furdyga momentalnie o- siegł do pokoju. zygnowali* — 
aktualności. 20.00 Koncert trzeźwiał, Spojrzeli nań ze zdziwieniem. myśl. 


orkiestry Rozgł. Bydgo- — Co się stało? — Czemu wujek wstał? — zapytał 

skiej. 20.45 W. Lenin — — Niech tatuś słucha... Ktoś maj stefan. 

wspomnienia Majakow- truje przy drzwiach... — Ciii.. — położył palec na ustach pokoju. 
skiego. Szmery nie ustawały.  Furdyga — Ktoś się dobiera do mieszkania! 


REDAKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY PRENUMERATĘ POD OPASKĄ WPŁACAĆ NA 


£zcionki 1 tłok Drukarni Spółdzielni Wy dawniczej „Prasa Demokratyczna 


Twarz Koszałki momentalnie spo 
ważniała. „A więc jeszcze nie zre- 
przeszło mu przez 


— Stefan! Dzwoń po milicję! 
rzucił krótko i wybiegł do przed- 


Szmery na chwilę ucichły, wyczu 


KONTO PKO n; V1-1861. 


za Minimain 

ul. Czerwonej Armii 20 — Telefon nr 33-41 i 33-42. PRENUMERATĘ ZLECONĄ PRZYJMUJĄ DO 15 KAŻDEGO MIESIĄCA WSZYSTKIE opłata za 10 słów. Maksymalna ilość 30 słów Ogłoszeni: 

DZIAŁ OGŁOSZEŃ W BYDGOSZCZY URZĘDY I A milimetr.: w tekście 1080 mł go (096 30 s 

ul. Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami) Tel. 24-29. ĘDY I AGENCJE POCZTOWE ORAZ LISTONOSZE 4 em 4,50 zi nekrolog 
: eraliss : į | REDAGUJE: KOMITET REDAKCYJNY — WYDAWCA: SPÓŁDZ WYDAWNICZA || $— zł za I mm Ogłoszenia w specjalnej rubryce 30,— zł 

Prenumerata: pocztowa 3,60 zł, przez roznosiciela 3,90 zł 4 za 1 wiersz 2-łamowy (za tekstem) W niedziele | port 

miesięcznie Rękopisów niezamówionych Redakcja nie | «PRASA DEMOKRATYCZNA — NOWA EPOKA", WARSZAWA, SNIADECKICH 16 50% drożej. Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń alé 

zwraca. — ¿Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada ODDZIAŁ: W BYDGOSZCZY, UL. CZERWONEJ ARMII 20, TEL. 33-41 i 33-42. odpowiadamy — Konto PKO „IKP“ nr VI-140. 


— Nowa Epoka”, Warszawa, Śniadeckich 16, Oddział w Bydgoszczy, 


międzynarodowy. Kurs ko 
respondencyjny. prowadzi 
Związek Esperantystów w 
Polsce, Warszawa, Mare 
szałkowska 81-32. (9205kg 
——— NL 
Korespondencyjnie: księgo 
wošé, stenografia, maszy= 
nopisanie, : angielski. In- 
formacje, Łódź - skrzyne 
ka 57. (682 


ZGUBIONO zaświadczenie 
wojskowe wydane przez 
WKR Ostróda Nr 0212049 
na nazwisko Bartkowski 
Jan, Gralewo, Gm. Zabi- 
ny, pow. Działdowo. 


(90098 


TREO c SZR J 
wało się jednak podświadomie, te Prenumerata 
tam, za drzwiami ktoś stoi. 

— Kto tam? — spytał ostro Ko- 
szałka. Ogarnęła go twarda, nie- 
przejednana złość. 

Zacisnął pięści. Zrozumiał, że za 
chwilę dojdzie do decydującego star . 
cia... (e. d. `n.) 


ezasopism — 


kultury ! 


stowo 


Czerwonej Armii 18, tel. 18-99," 33-41 1 33-42, 


E-II1-12008 


dowodem 


SÈ 


‘ze wydaje się nam, iż mic tu mie po- 


' kc sńtarzy. 


Oszezędzujmy wodę | 


WAŻNIEJSZE TELEFONY: Sa Pô 
tarà 44:44 Pogółówie POR ido Tak 
sówki 36556 i 3968 (nfGimacja PRP in 
Zeg&Fyñka (06  (RfGFmACJA półZi6Wa 05 
103 Zamlëjscawe 0 Komenda MO 4616 


Miestk 

„ wody: 

proceił więcej niż przed wójńą. 
Mim to; w wyżej poźóżdnych Gż6= 


IKP 38-41, 83:48, 18-01. ściach miasta; 8 więE przede wszyst: 
kim na Szwedefowie Gdeźiwi sią 
anavuna kkdm | ęsto brak wody. Jakie są przyczy- 


ñy? 
| Sżybni rozwój przemysłu, większa 
Bl; przed wójfią liczba fnieszkdńców 


<A 3, Ë Bv odecscy rzemieślnicj 
Dziwne weniyiaeje I y 
m ly, m ady 

enie 


Z Gkazji 7 roczniey wyźwóleńta 
Warszawy 6dbyła się w świetiey 
Okręgowego Żwiążku Cechów W 
rt png uroczysta akademia # t- 
działem przedstawieigia Miejskiego 
Komitetu Budowy Stolicy — Gb, Mo- 
skwy, prez. izby — Jankowskieg6, 
dyr. taby Jabiezyńskieg6 Graź MHëz- 


NIEDZIELA z 
= s 2 £) 

W BYDGOSZEŻY 
Gôðäz: 11 — Rewanżowe spotkanie % tëñl- 
sie SIOŁGWyfi: PeźŃAŃ — Pomorze (sala 
6RZZ ul: FTortińska): 


zdawataby się, że fo takie proste; 
4, Otóż nië uje Ne. be 

z š $ 

nie fwystkie zakłady gashronomiez- 


ne posiadają wentylatory; Np. m aMi | cada: i8 = Rewanžowe spotkańie vokser 
a Je: Yłaeja, sali db ä się t. $kie o mistrzostwo klasy wojewódzkiej 
en sposob, że otwiera się drzwi mej gydowiani Chojnice = OWKS Być 


ściotóe (bardzb szeroko) í Pali | 
zimbiweśó pówietrza płynie Ag e 
na tósgfzahych osei, siedzących bli 
sko tejs; |Zet-Pe) 


Skarga buta 
Wszystko byte 
dobrze, dopóki std 
` łem sobie wygod- 
mie ñ wystawie 
A” pa s 
swym piek- 
nym wyglądem 


gOSZEŻ (sala przy ul: Bwarñiekieg0): 


PRZEJAŹDY DŁA STUDBNTÓW 

preżydiiim MRN odpowiadająć nà no: 
tatkę pt. ¿Zale studenta* (327 nr IKP 
# 1851 r.) zawiadamia ñas = 6 Eżym kóz 
mowy A Tu którzy jeSż 
t| cze nie wiedzą, = że 6d i styeźhia bř: 
wg ę 24 7a -udenei wyższych szkól mogą korzystać 
gólnie podobałem , uigəwyeh pizejazdów tramwajami 

i autobusami ża Gkażańiem iegttymacji 
J | studenekiej. B9): 


e ERAY FRENTOWSKIEGG SKLEPU 
NiE BĘDZIK 
ziożyły się na to dwie przyeżyny: htak 
funduszów inwestycyjnych i brak w tym 
iau 6dpowiedniege żapiecza dia Skie= 


Niestety; eżasy te ñ Q 
ści. Dziś leżę rfiicońny w Rücié, w 
przedpokoju. Dildezegoż 
Kupił miie keri an dla sina, 
Andrzejka. nara pó dwóch 
dniach śpiesząe się do sżkoły zerwał |! 
mą Biekna ozdobę — nide brańzowe | BU MHB. 
z Meade. Od tej chwili los mój Zakomuńikowałe ñam 6 tym Prez: MRN 
został przesadzony. Słyszałem wyra: | w sdpówiedźi ha notatkę pt: „Mały Wii- 
Źnie, jak ojciec Andrzejki pewnego | Gżak* opublikowaną W šW ht IKP ż i651 
wieczóru re6kł: „trudno, milsisz wta | roki: (60; 
żyć stare półbuty, ba w bydgoskieh e 
sklegdeh szhurowadeł nie mali Í cho WYWIESZKI W SKLEPACH 
ciaż jestem całkiem zdrów i gotów | Odpowiadając na notatke pt: „G kurze 
nawet do jak najdalszych marszów, | jajka" z 398 nt z ub. f: Pte. MRN ż4= 
stoją mieużytecznie w kącie. (Zet=Pe). | wiadamia, że ilości wydawania t6waru 
Ha poszcżególnć bony uwidocznione są 


Ww tramwaju i w sklepach na osobnych wywieszkach, 
x E (64). 


W wożach tram 
wajowych wiszą) .)KOBYŁKA U PŁOTA! 
piękne napisy: „U-| MZK obiecały swego czasu uruchófnie= 
prAS2a Się nie żd= | nie linii autóbusowEj do Jfcheić: Pisali= 
MIEGEYSZEZAĆ  WG= | Éy 6 tym w notatee pt. „Slowo się 
su, „dbdj 6 czy: | fżekio” w 394 nr IKP ż ub. f: 
stóść wóżu” itp: Obeenie Prez. MRN żawiadatnia, że Zä- 


wymaga się 
i ` #südku, Wystareży | bieżącym kwartale. (67), 
jedhñk spojrzeć, ha szyby wielu wa- 

zów tramwajowych (już o 5,00 tama 
a więć po wyjsciu wozu 2 temizy!). | 
Są ñe tak ochidpdne i zabrudzone, | 


pô 6debrania w redakcji portfel z do- 


może, gdy tylko pasażer będzie dbał 
í kumentami ñá Jañ Kołóż że Wsi Tryśż- 


o czystość, 


A pamiętajmy, że szyby to... okna, | yn, dokumefity P: Stanisławy Chojrae= 
na “t, 
systością. 


kiej, oraz bony tnięsńo = tłusżeżowe na 


Niech wice świecą przy= 
fiazwisko Haliny Stanickiej, 


kt w, (bejot). 


nażwą „Pierwszeg6 króku Żapaśńiczego* 
KOSZYKARZY zapowiada się nadzwyczaj interesująć0. 
Zapowićdziany ña dziś €żwórmecz ko- , Największą ilość źżapaśńików zgłosiło 
szykówki męskiej o mistrzostwo klasy | Nakło, które ehee ŻA wszelką eeng zas 
wojewódzkiej, w któryfń staftować fhia- | jąć pierwsze miejsce w ogólńej ptinkta- 
ły drużyny Unii Grudziądz, Spójńi Byd- | cji. 
goszeż; SKS Inowrocław i Kolejarza Byd | Początek zawodów o godz. 10.30. Fina- 
goszóź Został w ostatniej chwili 6dwoła= ły o godz. 18-tej. KĘ 
ny. Powodem tego jest decyzja dyr. | JEDZIEMY NA MECZ POLSKA—WĘGRY 
szkoły 6b. Dirka, zabraniająca Kofzy- Jak się dowiadujemy „Orbis“ w poro- 
stania z jedynej sali gimńastyczńnej stós | żamieniu z ORZZ i WKKF Bydgoszcz or 
jącej de dyspozycji klubów związko- | ganiżiije w niedzielę, 37 bm. wycieczkę 
wych w Bydgoszczy přžy ul. Kófńarśkie- | pociągiem do Poznańiia ha Mecz bokser- 


go. Fakt ten nie wymaga chyba dalszych | ski Polska — Westy. W ten sposób mi- 
łośńikóm boksu umożliwi się oglądanie | 


pojedyńku ekstraklasy tińgów etitopej: | 
skich. 


ODWOŁANIE C€ZWÓRMECZU 


| 


PIERWSZY KROK ŻAPAŚNICZY 
W NAKLE 
Jak już pokrótce dońosiliśmy, w nåd- 
ehodšaea niedzielę, 40 bm. milošñicy 


orfu zapaśniczego Nakła będą mieli ' | 
proj ujrzenia na ringu w sali Śtrzel- ul. Floriana w Bydgoszczy odbędzie się 


Ó dprawa roboczo - szkoleniowa wszyst- 
nicy pónad 70 zawodników z Torunia, © É ` ; 
T aiias, fnówrocławia, GrudziądżA, | kich sędziów i kandydatów na sędziów 
Chełmży i Nakła. Impreza powyższa pod | piłki nóżnej i hokeja na lodzie. | 


ODPRAWA SZKOLENIOWA I 
sĘDZIOW PIŁKARSKICH 
Dziś o godź: 9 w sali Z8 „Stal“ przy | 


Fabiana N Ai 1 u NE. i 
aa owe 
Agfhieszki 


Na jedńegó mieszkańca p. 


Qa púsüšer64p | klady Komunikacyjne dołożą wszelkich | czyfią, 
pó= | starań; aby linię tę uruehomić jeszcze w | gofzei? 


wiąć około 95 litrów ti 50 


stała poprawa warunków safitar= 
nych — powodują, że urządzenia W8 
dóciągoówe w Bydgoszezy nie są W 
stanie żaspokoić eałkowicie żapó- 
ttzebbwania ña wodą: Żródła, czyki 
taw: ującia wody, którą czerpie się 
dla B Szeży wyłącznie ź ziethi, Ź 


uroczyście obchodzili 


1 rocznicę wyzwolenia Warszawy 


tie przybyłych rzemieślników, mło- 
dzieży tzemieślniczej i pracowników 
samofządhiu iFezeBo; 

Prezes OZC Zićżkowski w zagaje- 
niu akademii prźEdStawiż dotyćhcza- 
sbwy Wkład tzemiosia bydgoskiego 
włożony na rzecz odbudowy Wafsża= 
wy. Podkreślił gn, że na szczególne 
wyróżnienie zasługują: St. Sajdak z 
t6chu rzemiosż metalowych i €lek- 
tfotechnicznych, St. Przybylski Z ce- 
chu rzemiosł skórzanych oraż # Ge= 
chu tzefhiosł różych Leon Siudziń- 
ski i Waeław TyborSki. 


Wojewódzki Komitet Budowy Sto- |: 
lity w dowód ti#ñania ofiarnej współ | 


pracy calego rzemiosza bydgoskiego, 
które zaja-6 w Akcji Zbiórek ña bü- 
dówę Warszawy jedno Z piótwszy 
miejsc zarówno w skali  hiiE?SKIEj 
jak i wojewódzkiej, przestdł OŻE w 
Hydgoszczy piękny album ze #@)a- 
ciami, przedstawiajacymi, odbudowę 
| budowę naszej stólicy w Planie 6- 
16tnim. Ę 
Dyr. Izby Jabłczyński podziękoweł 
ë8zemu fsEmiósłi bydgosktemu Za 
okazałą poslawe obywatelską braz 


ztozumienie, jakie swym czynërm WY 


kazezg Astychezas tyemiesło w keji 
ha tse6z budowy Stóliey: 

Akademie tuświetnii swoim wystę= 
bem eher „Halka”, który ña Żakoń- 
czenie odśpiewał kilka pieśni iudo- 
wych. (St.) 

; === 
BO-iec'e 
pożycia małżeńskiego 

(bej. W Te dniach 6bchodziii jü- 
bileusz 50-lecia pożycia malżeńskie- 
go Fřaneiszek í Teofila # Mebińskich 
aroeey. Franciszek Jaroeki jest zna 
ym budowniczym prowadząć mimo 
swego podeszżsgo wieku w Chwili 
obecnej prace murarskie przy naj- 
starszych zabytkach miasta Bydgd- 


szczy. Jubilat jest mieszkańcem Byd- 
goszczy od tóku 1895. 


Kiedy na sceię bydgoską ponow- 
hie Bowrócćw wspaniala Komedia 
mólierowska pt. „Grzegotź Barain" 
żastanówi! mne tytu>. Cêt *est przy 
że Jerzy zwie się Gfze= 


Jóan Baptiste Poquelin (Molier — 
jest tylko pseudonimem autorskim), 
znakomity komed:0p:safz frahcuski, 
nie nazwał bynajmńiej swojego bó= 
hatera sztuki Gtzegorzem Dandin. 
Był on po prostu Jerzym Dandin; 
czego. dowodem może być, poza tSk= 
stem oryginalnym kómćdii, pópular- 
ne w języku franctiskim powiedze= 
hie: „Tu l'as voulu, Geofges Dandin" 


(— sam tego chciaieś, Jerzy Dandin). 


Przekład polski pióra Tadeusza. Boy- 
Żeteńskiegó zmńieńia imię bohatera 
komedii z Jerzego na Grzegorza. 
Diaczego? Jest tó dla widza zagad= 
ką. 

„ Przed cźterema laty oglądaliśmy 
już faz „Gizegórza Dandiń'. Wysta- 
wiaż go wtenczas Teatr Ziemi Po- 
morskiej w Tófuniu jedriak pod nië- 
co innym tytułem „Grzegorz Dynda= 


ła czyli Mąż pogńębiny". Podtytuł | 


nie budzi oczywiście żastrzeżeń. Cho 
dzi 6 nazwisko. Z francuskiego 


„Dańdiń* żrodził się polski „Dynda= | 


———=  — = 


x Emeryci Państwowi i Wojskowi! 


| Dnia 27 bm. odbędzie się walne zebranie 


w Póm, Domu Sstuki o godz. 9. Dnia 


21 i 22 bm. (od 10—13 i 16—19) przy ul. | 


Wileńskiej 11 przyjmowane są zgłoszenia 


na bony mięsno - tłuszczowe i wydawa- | 
w obydwóch | 
wypadkach należy mieć przy śóbie legi- | 


nie takowych na luty br. 


tymacje członkowskie. 


CZYTELNICY AZA. 


Grzegorz czy Jerzy? 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI OMA 


źrÓciia , 
będziemy wiercić w bieżącym roku 


Bydgoszczy żużywaja na dówę ok. 15 milienów litrów 


warstw żwirowych, dzięki etemu 
jest 6ha pierwszorzędnej jakości = 
hie są dostateeżnie fożbudowańe. 
W. bież. roku Zakżad Wódociągów 
i Kanalzdcji «ab Shy ży do Bud 
nowych źróde, Po ich uruehomiefiu 
ilość wody dóstatczanej Gia By8s6- 
Szcży wżtódhie ó 20 PFoć. 
Nieżależńie od tego przeprowadza 
sią 6beehie ia nad jektami 
da'szej rozbudowy Sieci 480= 
wej: Nowe inwestycje wymagają jed 
acy i uply= 


hak wielkiego : 
nie pewfiie jesztże Wiele wbdy, ża- 
himi odda sią Je do użytku. 


Aby jedńuk mieszidńcy  górńtych 
części ByddoSzezy Mic teh zbyt aii 
gich pierw w dostawie wody = 
wskazane jest, ŁEBY wsżyscy BYHBOSZ= 
czańie 6szćżędńiej má gospóderżył: 


Bardzo ważną jest rzeczą, żeby 
kurki wódoeiągówe; Których jest w 
Bydgoszczy porad 40 tysięcy, Były 


SZEźElŃE, bð wyGbraźmy Sobie ile 
wódy zińiashuje Się  niEpótrzEGRIE, 
jeżeli na przykład 5 pue. Kufków 
będzie nieszczeińtych.! 


ar). 


Wi. Š. K. (Bydg.. Dó utrżymańia pó- 
rządku i *zystości w nieracnom6Śći4€h 
obówiśzahy jest jej właścicieli, 6soba te- 
prezentująca jegó prawa w stosunku do 
miertehomości lib osoba sprawująca zá- 
rząd had nieruehormošelá a także najem= 
ca, jeśli Ghodzi o część składówą nieru= 
chondści (podstawa prawna; rozpótżĄ- 
dźeńie Mińistra Zdrowia ż iż, 1, 161 r: 
(Dz. U. R. P. póź. 366 ex 1651). 

— * = 

Dšjerñawa Ë. W. (pół: Bydgoszcz). Je- 
żeli gòspoaarstwo tóińe Gddane 
w dzietśawę obówiążek Sprzedaży zbóż 
(planowy skup zboża) ciąży nie ña wii- 
ścicielu, leez na dzierżawcy. 


Matorotty sakwy Raf: (pów: SZi+ 
bin). Posiadacze gosbOdafstw 8 OBSZAFZE 
gruntów totnyeh do i há prźelEfeniówe- 
go żwóaieńi są 8d obowiazku sprzedaży 
zbóż. 

# : 

Skup zboża (pód Ryñarzéwemj.  Ješelt 
powiat dostarczy conajmniej $o proc. 
żbóża żapiańówanćgo skupem, wówćzas 
Bá tetefiie dahiEEG powiatu zhosi się 8b6- 
wiążek tliszeżenia 6płat ża pfźeńntał zbóż 
(miarki) oraz obowiązek odstepówańhia 
przy przemiaie gospodareżym hiekt6łych 
rodzajów 2565 (8dsypY): 


ła, Czy takie przeróbki imion i 
nażwisk są 66&wwWe | dopuszczane? 
Niechaj wyjaśni to zaciekawiony 
teatromańom Kierownictwo  arty= 
styeżne PTZP. 

Jerzy Kiutharstki. 


NNT LLL LALA) 
KINA 
Niedziela, 20, K 
Pomorzanin: Ža cenę 
życia. (15.30, 17.45 i 20). 

Polonia: _ Jednodniowi 
miiieńerzy (11, 19): j 

Orzeł: Niebo cży piekło 
(17, 19). 

Woinośći 
(16, 18, 26). 

Bałtyk: Cztery serea — 
(11, 19): 

Gryf: Pustelnia Parme: 
ska HD 6. (17, 19): 

Mir: Upadek Berlina = 


18, 20). 
Gryf: 

(17, 19). 
Bałtyk: 


dabiledsz — 


1 s. (18) (6d 16—=24). 
ńoózmaitościi C#y wiecie DYŻURY 
że... ZŁfhiany pór rokü; = Apteka Rt 
Matócykliści radziEGCY. | owa 4s (tE1. 
tg DS AfHEKA hr 


Poranki filmowe 


kwiat miłości 


Niebezpieczeń= 

stwo śmierci (17, 19). 
Mir: nieczynne: 
Rozmaitości: — 

grami aktualności 4-52, — 


%alidzka 3⁄7 (tel 34-31) 


61,7 wama 


na sce 


70 Się 2 # 


ińteresowaniefi u 


Batrbdra 
Kosirmewska 
spiewa w Bydgoszczy 
Dziś, w niedzielę: i jutró 6dbędą SIE w 
Pó: bomu Sztuki 6 godz: 14,36 dwa kon 
Getty: Jaka solisei wystąpią Barbara Kos 
strzewska, primadonna Opery PóZRAŃ* 
skiej oraźż Kdward StałkiewiEż, lalireat 
międzyfidróddwych końikursów W Gere- 
wie i w Berunie: Pomorską Ofkttstrą 
Symfoniczną dYfYgUJE Roman Mackie- 


wież. 

EU 

Dnia W bm. o godź. if w ŚżkGić Try 
til: DAĄbfóskiEgo ddbędzie się ŻEbGfanie 
Rejəhawégo KómitEtu Obrońców Pókoju 
Bë 65, które obejmuje ulice: Gnieźnień- 
ska od ñr 22 dó końca, GółęBid, KOSSaka, 
Kiucza £ Żwirki i Wigury od nr 42 dê 
is6ŃCA. ' 


inieresuąca rybacka 


wystawa 


żdeśó WAŻNE chodia, 
klóry alba ud Niedźwiażia iAfry= 
wie sawo urządzone 
stawy keer À W jednej z men hvd 


stawiający przygodnegó W y 
RA E PŹW. 
który żżówił na wodach bydgoskieh 
pety okaż 35,5 KE suma. WOKÓŁ 
tych dwóch obrazów — bogaty ASóf- 
tyment rzadko  widziańego Sprzętu 
%wądkarskie86. 

W drugiej witrynie wyłożóńć naj- 
rożmiaitszy sprzęt zybesli d: SieGi6 Wa 
towe, siatki sżępowe, prządzę tybać- 
ką, liny, bańki do transportu ryb 86 
badań tybaekieh, miarki na ikrę, łap 
ki piżźmówcowe. 

Witryny te należą do Spółdzielni 
„Sprzęt rybacki”, która powsta w 
marcu ub. tdku. Zaopatruje ena w 
sprzęt rybacki województwa: byde 
goski6, Glsztyńskie i. koszalińskie, 
obsługując spółdzielnie tybackie na 
Wise oraz toiników trudriących się 
rybołówstwem. (3%) 
sanan nunana 

TEATR 

ZIEMI POMORSKIEJ 

Niedziela: Grzegórz Dań 
din (godz. 16 i 15). 

Poniedziałek: Konku» 
e renei (godź: 19). ` 


Wolność: Córki Chin (16 


FOTOPLASTIKON 
uParyż - w początkach 
XK wieku“ (6d godz. 9 
= 21). 


RADIO 
Pro- 
Niedziela, Ż0.ŁÓŻ r. ` 


14.25 Żądło mikrofonu. 


APTEK 1440 Melodie do tańca. 
16, ul. Dwor” | 1620 Rozmowa z radiosłu 
24-66); | chaezami, 16.35 Śpiewa 


if Grufis | Amelita Galli-Curci. 16:45 
| Aktualności z frontu Pla 


Pomorzanifiij Cyfk (16), | DYŻURY DERTYWTÓW | na 6=letniegó. 11.26 Kón- 


Kłopoty rert. Frziszki (18) | w niedzielę, 


86. 1. $8 F, eert orkiestry PR pod 


Orzeł: Stońce Wschódzi | w godz. Gd 16=14 Pełni | dyr. A. Reziera. 32.30 Wia 
(dż). |iyżar tek = aent, Nenre- | domóści sportowe lokal. 
Woltośći Romans £ | becki Oktawian, Bydg,| "ne 
kaontrabasem (12). 41. 1 Maja 51; 
Gryf: Potępieńcy (11). | WYŁY Kw Poniedziaiek, 21.1.53 P. 


Baityk: Hr. Monte 
Christo (10 i 13). 


Póniedziałek, 71.71. 


WYSI2WE Bia 


PGMmdrzańin: Cniński | Mużeam m L 
Gyfk (16, 18, 20). 

Polonia: Jednodniowi | Fofórzś” w 
Milionerzy (11, 1%. Piótra 

Orzeli Wielka łuna (11, | (w niedzielę 
19). poniedziałek 


POM. DOM SZtUKIi 


| kü (ło—18 1 15=19) 


Wiszniewskieg/ 


16.20 Bydgoski dzieńńik 
radiowy. 16.35 Arie Z 6p6r 
Czajkowskieg6. 17.15 Rā- 
wy: | dzieckie pieśni masowe. 


[IK PECHE 


E r 11.20 Rozmowa ż Natalią 


totagrafice | Dąbrówską. 18.50 Mużyka. 
f 18.20 Metody pracy ama- 
10 = 14, kd totskieh żespołów testral 


9 — 16). nych. 


4 


Y 


uy. 


Z R 


t Sa = 
wom TS SE 


gr SUA La 


` magą cyrulik, — 


att Rem pała, 


rzychodzi człowiek do fryzjera. 


Siada m fotelu i mysuma na- 


przód zarośniętą brodę.. Szanowny 
cyrulik adan APRES Da, w 


biuskotlima, ¿interesująca i 


ama 
rsacja, ¿ 


nieg? — 


x: a£ pan so- 
bie, m sti śnieg! ; 
ipe i pod PA 
<= stopniał į potem się 
c mómi? Jak stopniał, t 
— Co pniał, to 
zrobiło się b błoto? 
— dliroe btocko! Moja teś- 
ciowa zgubił r nim lewy kalosz! 
— żartuje pan chyba! q 
— Jak teścioroą kocham, że nie! 
Zgubiła kalosz ro tym błocie! 
Interesująca rozmoroa milknie. C y- 
rulik jeździ brzytwą po obliczu de- 
likrwenta. Po sposobie, ro jaki mar- 
szczy czoło, widać, że szuka jakie- 
goś atrakcyjnego tematu do rozmo- 
my. Nagle uśmięcha się. Znalazł! 
— A dzisiaj rano padał deszcz! — 
mówi z dumą. 
— Niemożliwę! Deszcz? 
— Lat, jak z cebra! Teraz się tro- 
= m odziło, ale peronie nie na 
ugo. 
— Pamnie, że nie na długo... 
kto to może mie- 
R, raz nie pada... 
— Właśnie, rar padè, raz nie pada! 
Kto to może wiedzieć... 
Peann won cisza. Słychać tylko 
ypienie y 
śowrdym | 
się namyśla. Wreszcie zaczyna: 
— Podłą mamy pogodę... 


i 
Po chili rozpoczyna się nięzwykle 
oe | 


mocującej się z 
Cyrulik znorou | toi 


zszerzyć tematykę 


š Zmaltreloroany klient milczy. Myśli 
o spr. h, jakie ma dzisiaj załatwić. 
O referacie, jaki ma wygłosić. O ze- 
m. któża ku W. 
rencji, ` go. oczekujé. i 
spraw ma nieborak, milczy więc u- 
parcie. Wreszcie.. 
? ua Nie? Eron Bagur 
eż nie? Proszę uprzejmie! Dwa zło- 
te, dziesięć groszy! Dziękuję bardzo! 
Moje uszanowanie! Następny z pa- 


nóm!. $ ; 
Siada naria pny delikwent. W ysu- 
Ba pf aty pędzel. "ee hfi 
PE w 


histo nią pogoda! 


Dalszy ciąg — patrz myżej. 
Według mojej Yg Se rogi sta- 


— zaczyna 


| tystyki, przeciętny jer wygłasza 
oqe ok. 40 í ARN e 


przemómień, 


Bo wprawdzie, podobno 
s i jednym tematem 
fryzjerów, wawy ac oj Aq klientów 
towarzyską rozmóroką jest pogoda — 
ale to wcale nie powód, aby ten zwy- 
czaj nie wległ zmianie. 
eśli bowiem. szanowni mistrzowie 
umażają, że w zakres 
m mwchodzi zabamwianie 
klientów  rozmóroką — to. niechaj 
rozszerzą tematykę, niechaj dadzą 
wreszcie spokój pogodzie! 
Oczywiście nie można popadać m 
przewodę. Pierwszy raz widzianego 
lienta nie należy pytać: 
— Jak zdrowie pańskiej babci? — 


aj moż 
ich obomi 


AE MOŻ, No i nieszczęście go- 
re 

Są natomiast inne sprawy. Można 
pogadać o filmach, jakie aktualnie 


Literacki Konkurs Olimpijski 


W związku z XV Olimpiadą, która 
odbędzie się w r. 1952 w Helsinkach, 
Zw. Literatów Polskich, w uzgodnie* 


rać motywy i elementy sportowe, ze 
szczególnym uwzględnieniem roli spor 
tu w budownictwie ‚socjalizmu i w 
walce o pokój, , 
Literacki Konkurs Olimpijski obej 
spie utwory liryczne, (pieśni, ody, 


wolnym powietrzu, libretta, farsy, ko” 
medie, dramaty, tragedie itp.), utwory 
epickie (opowiadania, nowele, epopee, 
poematy). 


Muzeum Śląskim we Wrocławiu 
Y zwraca uwagę mało znany obraz 
pędzla Jana Matejki, zatytułowany „Has- 


„san topi niewierną żonę". Podobny sro- 


motny los spotkał w XIV w. pewną księż 
niczkę piastowską z Dolnego Śląska. Owa 
Anna księżniczką na Ziębicach zgodnie 
uznaną była przez współczesnych za naj 
piękniejszą niewiastę w całej Polsce. 
Jej piękność opiewali wędrowni rybałci 
a na skromny dwór w Ziębicach nieraz 
przyjeżdżali z dalekich krajów tzw. — 
„błędni rycerze", by prosić o szarfę na- 
dobnej panny. Bezimienny średniowiecz 
ny kronikarz zachłystuje się zachwytem 
i łacińską mową nazywa ją „ozdobą ro- 
dzaju ludzkiego i rozkoszą dla oka"... 
Mimo tak olśniewającej urody piękna, 
uboga Piagtówna Dolnośląska znajduje 
niezbyt świetne zamęście. Oto ręke -jej 
zdobył wdowiec, stary w ówczesnym po- 
jęciu, bo przeszło: czterdziestoletni — 
ojciec dorastających już synów — ksią*ę 
Ziemowit również z rodu Piastów — pan 
na Mazowszu. Ziemowit Mazowiecki zna- 
ny ze swego gwałtownego i zazdrosnego 
usposobienia otoczył zrazu wielkim zbyt 
kiem i miłością swoją młodziutką 15- 
letnią żonę. O darach mężowskich — ma 
nelach, drogocennych  kanakach, pa- 
sach, nabijanych klejnotami, sukniach, 
naszywanych perłami szła gadka po ca- 
łym kraju. Na te dowody przywiązania 
małżeńskiego złym okiem patrzała rodzi 
na — zwłaszcza siostra starego Ziemowita 
— Ofka księżna cieszyńska, której pow- 
tórne małżeństwo brata. położyło kres 
hojnym prezentom, dotychczas parę ra- 
zy do roku wożonym przez umyślnych 
posłańców z Płocka do Cieszyna. Ona to 
właśnie podsunęła bratu plotkę o rzeko- 
mej niewierności pięknej Anny. Stary 
Ziemowit zawrzał gniewem. 

Napróżno panny dworskie na torturach 
przysięgały o niewinności księżnej, na- 
próżno sama Anna, oczekując właśnie po 
%omstwa, błagała małżonka o litość. „Wi- 


Ustalone zostały następujące nagro» 
dy: w dziedzinie liryki — pierwsza w 
wysokości 5.000 zł, druga — .4.000 zł, 
— 3.000 23, 


trzecia 


Pa 


trzecia — 4.500 zł, 


"W dziedzinie epiki — pierwsza nas 
groda — 7.500 zł, druga — 6.000 zł, 
oraz trzecia — 4.500 zł. 


Utwory nagrodzone zostaną agłaszo 
ne drukiem. Termin nadsyłania prac 
upływa z dn. 1 marca 1952 r. Ogłosze 
nie wyników konkursu nastąpi do 15 
marca 1952 r. 


Utwory zakwalifikowane przez spe 
cjalne jury, zostaną przesłane na Mię 
dzynarodowy Konkurs Sztuki, który 
odbędzie się w czasie trwania Olim* 


piady w 1952 r. w Helsinkach. 


nowajców'* spotkała kara, którą prawo 
feudalne przewidywało za zdradę małżeń 
ską męża (należy nie mylić ze zdradą 
żony, bo w tym wypadku ustrój feudal 
ny był więcej niż pobłażliwy). Mniema- 
ny gach księżnej był rozerwany końmi, 
a oną sama oczekiwała rozwiązania w 
lochu więziennym w Rawie. Gdy powiła 
syna — małżonek rozkazał dziecię oddać 


chłopce na wychowanie, a uwielbianą 
jeszcze niedawno” Annę zaszyć w worek 
i po prostu niby zbędny przedmiot 
wrzucić do Wisły. Tak się też stało. 

Ale los spłatał staremu despocie figla. 
Córka Ziemowita — księżna cieszyńska 
nękana wyrzutami sumienia jako, że i 
ona zawiniła wobec macochy różnymi 


'babskimi intrygami, zabrała synka nie- 


szczęsnej Anny ze wsi i wychowała na 
swoim dworze w Szczecinie. 

Henryk Piastowicz liczył lat 10, gdy 
przypadkowo ujrzał pacholę stary Ziemo 
wit, bawiący wówczas u córki. I zdarzy- 
ła się wówczas rzecz niebywała. Oto 
książę upadł na kolana przed wystraszo- 
nym tym zachowaniem  chłopaczkiem. 
Buzia dziecka stanowiła dokładną kopię 
oblicza książęcego, a jednocześnie chło- 
piec podobny był do swych starszych 
przyrodnich braci — Janusza i Semko 
(Ziemowita). Niewinność księżnej Anny 
była. oczywista. 

Pan na Mazowszu, jak podają kroniki 
pragnął wynagrodzić wyrządzoną krzyw- 


jakie ma pójść, O konfe- mulaczajac nieszczęsną pogodę! 


grają ro kinach, o tym, że ulice są 
zabłocone, że m restauracjach panu- 
je nieporządek. Jest tysiące tematóm, 


Pogadać mięc można, jeśli już się 
koniecznie musi gadać. No į jeśli ma 
się coś interesującego do pomiedze. 
nia. 

W przeciwnym bowiem mypadku 
— lepiej dać spokój, sd o ile nam 
miadomo — bezproduktyrone, niepo- 
trzebne, a czasami przeszkadzające 
klientowi mielenie Lon też ko- 
sztuje trochę wysiłku. Chyba, że — 
jak rzekło się myżej — wchodzi ono 
m zakres obowiązków zawodomych. 
mistrzóro Joby i i brzytwy! Wówczas 
trudno — gadajcie dalej, JUR 


Uśmiechnij się 
PRÓBA 


~ 


Rzecz dzieje się w elektrowni nowo- 
jorskiej. 


— Bili, potrzymaj — no te druty! 
— AN right! 

— Czujesz co? 

— Nie. 


— Acha, to jednak te 7000 volt prze- 
chodzi przez tę drugą parę drutów. 


W SKLEPIE 


Do sklepu z materiałami piśmiennymi 
wchodzi klient. 


— Pióra są? 

— Nie ma... 

— Ołówki są? 

— Nie ma... 

— Atrament? 

— Nie ma... 

— Poproszę o książkę zażaleń... 


— Proszę bardzo. Kosztuje 3 złote 20 
groszy... i 


Piękny i rozległy taras przed bu 
talmością, W głębi wieża 


dę i szeroko otworzył serce wzgardzo- 
nemu dziecięciu. Przede wszystkim przez 
naczył Henryka, nie pytając wcale o je- 
go zdanie, do stanu duchownego. Przyw 
dziano mu zaraz sukienkę mniszą i mia- 
nowano dziesięcioletniego berbecia pro- 
boszczem płockim. Niebawem troskliwy 
ojciec postarał się mu o drugie probo- 
stwo intratniejsze jeszcze.. Gdy jednak 


Przywracam do łask 
cną małżonkę Annę - 
panią na Ziębicach 


arcybiskup gnieźnieński nie chciał uznać 
proboszcza-dziecko — władca mazowiec- 
ki jednym wojskiem najechał włości 
kościoła łęczyckiego, a drugim obległ 
arcybiskupi Łowicz. Nie było rady. Ksią- 
żątko, bawiąc się najchętniej drewnia- 
nym konikiem, zostało proboszczem łe- 
czyckim. 

W dziesięć lat później kapituła płacz 
czyniąć zadość wymownej prośbie księ- 
cia, popartej mieczem, obrała go bisku- 


‘pem. Papież Bonifacy IX bez żadnej 


trudności potwierdził wybór i smarkaty 
dostojnik kościelny uroczyście zajechał 
w szatach biskupich do brata Janusza. 
żonatego z córką litewskiego księcia 
Witolda — Anną-Danutą i przebywają- 
cego na tzw. Wyspie Rycerskiej nad 
Niemnem w pobliżu Kowna. 

Właśnie zamek na Wyspie Rycerskie 
stał się widownią przedziwnej tragiko 
medii. Świeżo mianowanemu biskupow 
płockiemu wielce wpadła w oko najmłoc 
sza córa Witolda — Ryngałła. Jak zapew 
niali współczesni „młodzi poczuli ku so- 


dynkiem Muzeum odznacza się monumen 
gmachu Prezydium Wojewódzkiej Rady Nas 
rodowej, t 


z Szczecin, w styczniu 
Jedną z największych atrakcji 
Szczecina jako ośrodka kulturalne- 
go jest bezwątpienia Muzeum Mor- 
skie, położone malowniczo na pra- 
wym brzegu Odry, przy szerokim 
bulwarze Ważów Chrobrego. 

Muzeum mieści się w dwóch wiel. 
kich salach, w których zgrupowano 
eksponaty z dziedziny rybożówstwa 
zalewowego i przybrzeżnego oraz z 
dziedziny budownictwa okrętowego. 
Oba działy stanowią niezwykle cie- 
kawe, dość zwante grupy w żadnych 
innych muzeach kraju niewidzianych 
eksponatów. Dwie ogromne mapy 
plastyczne przedstawiają rejon portu 
szczecińskiego i całe nasze wybrze- , 
że, I i 
W sali poświęconej rybołówstwu 
ząpoznajemy się przede wszystkim 
z narzędziami pracy naszych ryba- 
ków. Terminologia sprzętu rybac- 
kiego jest oryginalna i częściowo tak 
stara, jak stare jest słowiańskie ry- 
bołówstwo nad Bażtykiem. Dlate- 
go też, by zrozumieć przeznaczenie | 
wystawionych narzędzi 
nie wystarczy wymienić ich nazw. — 
Cóż bowiem mówią „szczurowi lą- 
dowemu”" takie określenia jak np. 
ośnik, cieślica, szrnapak, mżot drew- 
niany do „zbrojenia” łodzi czy skro- 
baczka? Te narzędzia trzeba zoba- 
czyć. A zobaczyć je warto. Wiele 
z nich już przed wiekami wyglądało 
tak samo jak dziś. Historia tych 
narzędzi to po prostu historia rybo- 
łówstwa. 


W oszklonych gablotkach umiesz- 
czono modele kutrów, lugrów, tna- 
łowców i innych statków rybac- 
kich. 

Tablice poglądowe zdradzają nam 
takie np. fakty, że na wybrzeżu baz 
tyckim Polska posiada aż 121 osiedli 
rybackich, że lowimy dziś 4-knotnie 
więcej ryb niż przed wojną. Ta- 
blice zapoznają nas z terenami 'zo- 
wisk i okresami połowów, różnych 
dla wielu gatunków ryb. 

Liczne i niezmiernie interesujące 


są oryginalne (wypchane) okazy fau- 
ny słodkowodnej i morskiej. Od naj 


bie taką wolę bożą, że trzeba ich było 
podczas uczty siłą za rękawy od' siebie 
odciągać. 


Wtedy ojciec Ziemowit ruszył koncóji- 
tem: małżeństwo, a papież wkrótce fā- 
desłał dyspensę kochliwemu biskupdwi. 
Wkrótce Piastowicz i Gedyminówna sta- 
nęli na ślubnym kobiercu. Młodemu żon 
kosiowi przyszło się pożegnać z wcale 
„grzecznymi* dochodami biskupstwa | 
płockiego. Po co? Zaoponował praktyczny 
Ziemowit Mazowiecki. Niechaj ma swo- 
ją kochaną Ryngałłę i jednocześnie nie 
mniej kochane dukaty... Wyższe władze 
milczeniem dały aprobatę na ten bądź 
co bądź niecodzienny skandalik. 


Przypomnieć należy, że równocześnie 
niemal wyszła surowa ustawa dla magi- 
strów Akademii Krakowskiej, rekrutują- 
cych się przeważnie z duchowieństwa. 
Ktokolwiek będzie przyłapany na trzy- 
krotnej rozmowie z niewiastą zostanie 
jak „pies nieczysty“ wypędzony z miasta. 
Wysoce moralne prawo? tylko... Tylko, 
że dla wielmożów skwapliwie czyniono 
wyjątki. 


Książę z rodu Piastów, a jednocześnie 


biskup wrocławski Wacław zażądał od 
Ziemowita Mazowieckiego rehabilitacji 
czci Anny na Ziębicach. Stary książę u- 
czynił to skwapliwie. Wszem wobec o=- 
świadczył niezwykle uroczyfcie iż „przy 
wraca do łask umiłowną małżonkę Annę 
ną Ziębicach“, 

Zarówno mieszkańcy Dolnego Ślaska | 


ak i Korony uważali, że Sprawa księżnej 
mazowieckiej została całkowicie załatwio | 
na i cieszyli się wielce tym faktem. Nie- | 


stety najpiękniejsza oracja mężowska 
nie przywróciła życia niewinnie zgładzo= 
rej Annie. 

Ale moralności i sprawiedliwości ustro 
i feudalnego stało się zadeść. A n tm 


'łaśnie chodziło... 
Hanna Hoffmanowa 


ma stanąć mur cmentarny. j 


mił się Twain, — 
T 
nie mają 
którzy są 
chcą znowu iść na cmentarz, 


mniejszych do największych, od 
popularniejszych gatunkó Q 
do rekina i „diabła mors 

znajemy inne zwierzęta morskie od; 
foki do ośmiornicy, od pospolite 
mewy do dumnego oceanicznego 
batrosa. I poprzez sumy, skarr 
nagłady, gzadzice, bolenie, sieje, la: 
tające ryby, liry, kurki barwehy, 
wędkarze, płaszczki, lisice, poprzez 
gzowonogi Morza Północnego - 
ki mórz południowych. 


rybackich, |% 


Gmach Muzeum Morskiego przy 
Wałach Chrobrego w Szczecinie, 


znajemy ten podwodny, tajemniczy 
świat, gdy poznajemy jego miesz- 
kańców, czasem pięknych w poję- 
ciu ludzkim, a czasem  udrażająco 
morski") szacunek nasz dla niego 
nabiera barwy wielkiego. respektu 4 
niemal lęku. i . È 
W dziale budownictwa e 
go wzrok przykuwają na wstępie 
wspaniałe modele polskich i zagre- 
nicznych statków wielu typów współ 
czesnych i takich sprzed 3000 lat, są 
modele fregat, statków pasażerskich 
i: towanowych. 


Bardzo ciekawy jest model okrętu 
wojennego o kształcie... reg f 
kota. Zbudowaz kilka takich w 1872 
r. rosyjski wiceadmirał Popów dla 
ochrony wybrzeża. Zważy się one 
„bateriami pływającymi”. Ciekawa 
ta próba nowego sposobu rozwiąza- 
nia konstrukcyjnego okrętów ochro- 
ny wybrzeża nie zdała jednak egza- 
minu. Jednostki te liczyły po 2450 
ton wyporności, a średnica ich wye 
nosiża 30,5 m. n 


W specjalnej sali znajduje sie 
najcenniejszy chyba eksponat mu. 
zeum. Prawdziwy skarb. Jest nim 
oryginalna, olbrzymia żódź z XI w, 
wydobyta w okolicy jeziora Łeba, 
wykonana z dębowego drzewa i nie 
źle zachowana. Jej rozmiary to ` 
około 15 m dzugości i 3 m szerokości. 
Są tu też inne zabytkowe łodzie wy» 
palane lub drążone w pniach sosno- 
wych. I a 


Czešé eksponatów z dziedziny: bu- 
downictwa okrętowego — to orygi- 
nalne części wyposażenia statków i 
okrętów. Widzimy „więc. kotwice 
(największe zdobią wejście do gmę- 
chu), śruby okrętowe, wywiewniki, 
polery, bębny, kluzy  iluminatory 
(szybka iluminatora ma „tylko 30 
mm  grubości!), kompasy okrętowe, 
knagi, oktanty, sekstanse, repetyto- 
ry i wiele, wiele innych. A wszyst- 
ko to ciekawe, pouczające, rozszerza 
jące horyzont. PETA 

Zwiedzając Muzeum Morskie od. 
bywa się szybką podróż po morza 
świata, ro ich głębinach i dnach. 
Zwiedzeiąc je, czyta się ogromną, 
wspaniae napisaną i najdoskonałej 
zilustrowaną encyklopedyczną „księ- 
gę o rybakach, okrętach i bogatej 
piywająčej i latającej faunie szonych 
wód. PIATE 


Anegdoty 


MARK TWAIN W ZYCIU.. 
Humorysta Mark Tmain - 
dzał się pewnego razu o 
skiego 


— Mierzymy grunt, na tfórym 


í 


— Mur mokól cmentarza? — zdzi- 
pił się Tn Na co ten mur? 
«rzęcież Ci, którzy są ną cme'varzu 
zamiaru wychodzić, À ci, 
Poza jego obrę”»m, nie 


